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Noiua organizacja Najwyższej Izby Kontroli
Zmiany in ubezpieczeniach społecznych
— ----------------- ‘ f na w czorajszym  posiedzeniu Sejmu

Papież błogosłćiuj j EJM odby} wczoraj dwa posiedzenia, poświęcone szeregowi waż-
spiskom im peria llstólU 3  nych przedłożeń rządowych. Na posiedzeniu porannym odbyto 

RlZYM, 1. 3. (PAP). Palmiro Togliatti pierwsze czytanie projektu ustawy o kontroli państwowej, whiesione- 
zamieścil w czasopiśmie „Vie Nuovo“  j g0 przez Radę Państwa, przyjęto w drugim i  ¡trzecim czytaniu zmianę 
artykułów którym podkreśla, ż,et Watykan ustaw y 0 ubezpieczeniach społecznych, zmianę ustawy urzędniczej,

umiane ustawy o podatku dochodowym oraz szereg innych projektów  
rządowych. Na posiedzeniu popołudniowym dokonano uroczystego 
przyjęcia ratyfikacji umowy o wzajemnych obrotach prawnych między 
Czechosłowacją i Polską, o odtworzeniu ewidencji rezerw osobowych 

oraz zmian w podatkach komunal­
nych. Przebieg obu posiedzeń był 
następujący: i

V swych ostatnich enuncjacjąch jas.no 
niedwuznacznie wypowiedział :;i f  23 ag're 
sywnymi paktami imperialistycznymi. Pa­
pież w swym orędziu udzielił błogosławień 
etwa itnperiaJ fetom knującym spisek prze­
ciwko pokojowi. Żądzę panowania, plany 
fujarzirma/ma narodów, groźbę stosowania 
barbarzyńskich mćtod — Papież przedsta 
wia, jako ,,woIę bożą“ .

W  chwili, gdy z jednej strony znajdu 
H się ci, którzy dążą do wywołania krwa 
wydh konfliktów i grożą milionom ludzi, 
a z drugiej strony zbierają ci; którzy 
ofiarują światu trwały pokójr — Papież 
wypowiada się za pierwszymi <! przeciwko 
drugim. Togliatti zaznacza, *e wzrastają 
cy ciągle opór narodów całe?0 -lwi a ta prze 
ciwko podżegaczom wojem»1”  — osłabia 
efoóz imperialistów. W  taki«11 »oto momen 
cie papież przychodzi z ”1T1iPor',a 11
storn, oddając do ich d y s .® ^ 1. P°®’ e8te 
mu organizacje na całym h,17ecle-

Kontrola państwowa
Projekt ustawy przedstawił dyrek­

tor Biura Kontroli przy Radzie Pań­
stwa poseł Grubecki.

Spośród trzech najważniejszych 
fu n kc ji życia państwowego, planowa­
nia, wykonawstwa i  kon tro li, ta osta-t 
n i,a _  s tw ie rdz ił poseł Grubecki — 
nie znalazła dotąd, ostatecznego orga­
nizacyjnego i  ustawowego rozwiąza­
nia. Przejściowo od listopada 1944 r. 
działało B iu ro  K o n tro li p rzy Prezy­
dium  KRN, a od 19 lutego 1947 r. Btu 
ro K o n tro li przy Radz;e Państwa.

Głębokie ustrojowe zmiany w  za­
sadach gospodarki narodowej rozsze­
rzy ły  i  pogłębiły zadania i  zaintere- 

WIEDEN 1 3 (PAP) / < ' w śród de. I sowania kon tro li, do k tó re j sprawo- 
m okratyczm j o p in ii P™  I ™an/ a P °w °ł fn y  został nowy aparat
szechne oburzenie w V ‘ał ostatmo | ko n tro li Polski Ludowej.

Kardynał Ini»** zer 
każe głosować z* ’reakcją

liście f^ in  kardynał In l iW 1 .w yraznie 
usiłu je wpłynąć na k J />
wyborczą i  atakuje « r f a c k i c h  dó 
wzywając kato lików  ■■</£ *  , cl°
głosowania na ugrup< 1 a eakcy j- 
n*. z

--------------- L r  '

Pastor bu)c^ p *  
przyznaje się dą _.( |zęgostwa
SOFIA, 1. 3. (PAP) śup#I fcącym się 

obecnie w Sofii proce^rze |-a !fS T 45  pa 
storom kościoła ewahgelfiłnćałieij oskarżo- 
nym o zdradę stanu, szpublioG> ‘ machi 
nacje walutowe, zeznawał lic. Georg 
Czernow, który przy.zn urWdo winy. 
Stwierdzi! on, że przekaz>ard, ^ rz;edstawi 
cielowi, obcej ambasady j,obo#<:je doty­
czące dyslokacji oddziałó\:e H f  ec'{,ch w 
Bułgarii. Czernow oświadt y Z,e aJwy'z 

zjednoczonego
Jickiego na posiedzeniu w ,r0, 
cowaia platn akcji, mające).
Jamie w kraju zamieszek

t da'łei
działalność szpiegowską w l8*¿dolarów, któ 
otrzymał łącznie 12 t y s > * > wieIkim 
re częściowo odsprzedawał u 7 
przemysłowcom bułgarskim-

celu wywo 
1 niepokojów.

Czernow przyznał się d a W ^  1946/47

N enni popiera <}cMarację  
To g lia tti‘t’f5r ’

RZYM, 1. 3. (PAP). _  U f91 ń i wygło­
s ił w  Wenecji p rzem ów i^1®/ 
poruszył sprawę stosunKu n arociu w i° 
skiego do agresywnych. Pla,v T ^  7™  
ria lis tów  amerykańskich Dec AbKK.

Nawiązując do d iek la ra*. Tog!la, '  
t i ‘ego w  te j kw estii jsTeń111 oświad­
czył, że naród w łoski stan3WCZO prze 
ciw staw i się antyradzieclcim Plan’om 
podżegaczy wojennych.

O św iadczenie T»kudy
TOKIO, 1.3. (Telepress). — Sekre­

tarz Generalny Komunisty0™6! Par- 
t i i  Japonii, Tokuda, oświadczył - że 
Partia  Komunistyczna przeciwstawi 
się każdej agresji, niózale™16 od te" 
go, k to  będ-z’e agresorem.

„Rozumie się samo prze.’1 się“  — do 
dał Tokuda — „że Zwiąże? Radziecki 
nie wystąpi n igdy w  roi?, agresora, 
ani w  Europie, ani w  AzP"-

, l/m itzera. W , Pracę tego aparatu uzupełnia, na 
odcinku w a lk i z powojenną spekula­
cją i  lichwą, Kom isja Specjalna dó 
W alki z Nadużyciami i  Szkodnictwem 
Gospodarczym.

P raktyka dotychczasowa przy ściga 
n iu  niedbalstwa, czy zawinionych 
strat, pozwoliła aparatowi kon tro li 
opracować nowe metody działania i  
podnieść poziom własny.

W w yn iku  tego Sejm otrzym ał w  
m aju ub. roku sprawozdanie o dzia­
łalności Rządu i  zamknięciach ra ­
chunków państwowych za okres 
1944/45, a podobne sprawozdanie 2a 
okres 1945/46 jest na ukończeniu i  
będzie mogło być przedłożone na te­
gorocznej wiosennej sesji sejmowej.

Przedkładany Sejmowi p ro jek t u- 
stawy o ko n tro li państwowej — mó­
w ił dalej poseł Grubecki — czyni za­
dość postanowieniom ustawy konsty­
tucyjne j z dnia 19 lutego 1947 r., po­
wołującej Najwyższą Izbę K on tro li, 
która ma prawo badania działalności 
naczelnych w ładz i  in s ty tu c ji w  dzie­
dzinie adm in istracji publicznej i  go­
spodarki narodowej z punktu w idze­
nia zgodności z w ytycznym i p o lityk i 
państwowej i  planam i gospodarczy­
mi, a także pod względem finanso­
wym, gospodarczym oraz organiza­
cyjno-adm inistracyjnym .

A rtyku ły  Wstępne p ro jektu  ustawy 
o kon tro li państwowej uznają N IK  za 
organ od Rządu niezależny, podległy 
bezpośrednio Radzie Państwa, które­
go prezes — powoływany przez Sejm 
— jest przed Sejmem odpowiedzialny.

P ro jek t przew iduje trzech w icepre­
zesów N IK , k tó rzy pod przewodnict­
wem prezesa stanowią kolegium usta 
nawiające i  stanowiące.

Najwyższą instancją odwoławczą, 
rozpatrującą sprawozdania i  plany 
działalności N IK , jest Rada Państwa, 
co znajduje swe uzasadnienie w  udzia 
Ie w  składzie Rady Państwa pełnego 
prezydium Sejmu oraz Prezesa N IK , 
ja k  rów ifież w  konieczności wyręcze­
nia Sejmu między sesjami.

Kończąc, pos. Grubecki podkreśla, 
że p ro jek t ustawy o kon tro li państwo 
w ej ustala, prawnie stworzony i  w y­
praktykow any na przestrzeni 4"eh ła t 
w  Polsce Ludowej, stan rzeczy na od­
cinku kon tro li publicznej.

Po odesłaniu pro jektu  ustawy do 
K om is ji Prawniczej i Regulaminowej 
oraz Skarbowo - Budżetowej, Sejm

przystąpił do następnych punktów  po 
rządku obrad i  odesłał do odpowied­
nich kom is ji sejmowych następujące 
rządowe p ro jek ty  ustaw:

1) o ra ty fik a c ji umowy m iędzy Rze- 
cząpospolitą Polską a Republiką Cze­
chosłowacką o wzajemnym obrocie 
p raw nym  w  sprawach cyw ilnych  i 
karnych, podpisanej w  Warszawie 
dnia 21 stycznia 1949 r.,

2) o podwyższeniu i  zmianie prze­
znaczenia grzywien, nakładanych 
przez sądy dyscyplinarne Izb Lekar 
skich, Lekarsko - Dentystycznych i 
Aptekarskich,

3) o pokryw aniu  opłat w  szpitalach, 
będących zakładami społecznymi służ 
by zdrowia,

4) o planowym  rozmieszczeniu le­
karzy w eterynaryjnych,

5) o zmianie dekretu z dn. 20 m ar 
ca 1946 r. o podatkach komunalnych,

6) o zniesieniu Funduszu Obrony 
Narodowej.

Wczasii dla śmiała pracy

Zmiana ustawy 
o ubezpieczeniach

W następnym punkcie obrad Sejm 
wysłuchał sprawozdania K om is ji Pra 
cy i  O pieki Społecznej o rządowym 
projekcie ustawy o zm ianie n iektó­
rych przepisów o ubezpieczeniach 
społecznych.

W ustro ju  kapita listycznym  sprzed 
1039 r. — m ów ił re fe rent poseł K ry ­
gier — ustawy' ubezpieczeniowe by ły  
rozdziałem w  księdze w a lk i klasowej. 
Dziś, w  obecnym układzie społecz­
nym —skończył się ten -wielki bój, a 
ubezpieczenia stały się funkcjonalną 
częścią, życia zbiorowego i  p o lityk i 
państwa, organicznie związaną z ca­
łym  ustrojem

R eferując przedłożony p ro jek t usta 
wy, pos. K ryg ie r stwierdza, że ZUS 
do dnia dzisiejszego by ł n ie jako fede 
racją pięciu funduszów: chorobowe­
go, emerytalnego pracowniczego, eme 
rytalnego robotniczego, wypadkowe­
go i  zasiłków rodzinnych. Nowa usta 
wa znosi te wszystkie fundusze i  two 
rzy jeden — wspólny.

Zmiana ta zmierza do zabezpiecze­
nia pracownika ubezpieczonego przed 
wszelkim  ryzykiem , w yn ika jącym  z 
wypadków losowych.

P ro jek t znosi ograniczenie okresu 
uprawnienia do pomocy leczniczej. 
Dotychczas ubezpieczony m ia ł prawo 
do korzystania z leczenia przez 26 ty  
godni, członkowie rodziny zaś przez 
13 tyg o d n i Wprowadzone obecnie bez 
term inowe leczenie ubezpieczonych 
jest osiągnięcie* w ie lk ie j m iary 
choć obejmuje w  obecnym etapie ty ł 
ko 8.500.000 ludności.

(Dokończenie na str. 3-ej)

Represje antykomunistyczne 
we Francji

PARYŻ, 1.3 (PAP). — Represje an­
tykomunistyczne we Francji, k tó rym i 
k ie ru je  m in ister spraw wewnętrznych 
Moch, trw a ją  nadal. Ostatnio — jak 
wiadomo — policja a resztow ałaś 
dziennikarzy, oskarżając ich „o za­
mach na bezpieczeństwo kra ju ". W 
w ięzieniu osadzono pod zarzutem 
„szpiegostwa“  2 oficerów czynnej 
służby. Rząd postanowił domagać się 
uchylenia im m unitetu parlamentarne 
go w  stosunku do deputowanego Bon 
te, redaktora naczelnego dziennika 
„France Nouvelle". W niedzielę policja 
aresztowała w  Paryżu kilkaset osób, 
które zbierały podpisy pod petycję, 
domagającą się zaprzestania działań 
wojennych w  Indochinach. Mieszkań­
cy Paryża na placach, gdzie zbierano 
podpisy, żywiołowo protestowali prze­
ciwko, samowolnym aresztowaniom.

Aresztowania i  rew izje budzą obu­
rzenie op in ii publicznej, która kw a li­
fik u je  jie jako prowokację. Energiczne 
protesty przeciwko represjom złoży­
ła  Francuska Pomoc Ludowa i  Socja­
listyczna Partia Jedmościowa.

„Rząd okry ł się hańbą — pisze 
„Franc T ireu r" — aresztując osoby, 
które zbierały podpisy pod petycjami, 
domagającymi się położenia kresu 
w ojn ie w  Indochinach. Rząd ośmiesza 
się, aresztując dziennikarzy“ .

55 posiedzenie Sejmu

Podęzas posiedzeń Sejmu miejsca d la  publiczności są stale zapeimone. 
Wczoraj miejsca te zajęła młodzież, k tó ra  ja k  w idz im y na zdjęciu z zaln 

teresówaniem przysłuchuje się obradom.

Michał Rydecki

N a ra d y  ham bursk ie
_________________ .______________________ /

Korespondencja własna „Rzeczypospolitej I

C G T  domaga się 
podw yżki płac

PARYŻ, 1.3 (PAP). — K om ite t Kon 
federalny CGT opublikow ał kom uni­
kat, w  któ rym  domaga się: 1) 25 proc. 
podwyżki płac przy m in im um  egzy­
stencji w  wysokości 15.500 franków  
miesięcznie, 2) utrzymania zdolności 
nabywczej płac, 3) całkowitego znie­
sienia stref płac, 4) zaszeregowania 
urzędników i  wprowadzenia w  życie 
pragm atyki urzędniczej, 5) podpisa­
nie umów zbiorowych o pracę, 6) 
zwiększenia em erytur i  pensji star­
czych, 7) odroczenia podwyżki komór 
nego do ch w ili przyznania dodatku 
wyrównawczego.

K ra jow y K om ite t Konfederalny 
wzywa wszystkich pracowników do 
zjednoczenia się celem wywalczenia 
żądań. Pracownicy pow inni prowadzić 
masową akcję w  sprawie ustalenia 
m inim um  egzystencji w  oparciu o 40- 
godzinny tydzień pracy.

K arol Kuryluk  
dyrektorem  P IW

Prezes Rady Ministrów na wiosek mini 
stra Kultury i Sztuki odwołał ze stanowi 
ska naczelnego dyrektora Państwowego In 
stytutu Wydawniczego Aleksandra Bach 
raoha, który odchodzi ma inne stanowisko. 
Na jego miejsce powołany został Karol 

-  Kuryliuk.

Kronika polityczna
Minister spraw zagranicznych Zygmunt 

Modzelewski przj'jął w dniu 1 hm. posła 
Węgier w Warszawie p. Bela Szanto.

Gdańsk — Gdynia portem bazoinym
dla panstuj Demokracji Ludoiuej

pO W O ŁA N IE  Rady Wzajemnej Poi.
L mocy Gospodarczej ZSRR - ’—- -------- i  kra­

jów  demokracji ludowej ma dla nas 
wprost rewolucyjne znaczenie, jeśli 
chodzi o po litykę i  gospodarkę mor­
ską — oświadczył wczoraj m in. Ra”

Porty kom un ikac ji i  łączności 
w Planie Gospodarczym 1949 r.

MOSTY I  DROGI
Do 1949 r. odbudowano około 21.000 

m. b. mostów drogowych. Na rok bie 
żący przewiduje się dalszą odbudowę 

\  nawierzchni drogowych, przebudowę
nacki na seimowei km-nicu’ ™ " A" 19=3 mil. fon. Jest to skok olbrzymi ok. 324 km dróg państwowych na na- 
spodarczego przy' oma wian u l ^  G-°' wobec powszechnego prawie spadku wierzchnie ulepszone, budowę no- 
dotycźacych portów D o l s k i c h w portach europejskich, wych dróg państwowych oraz wykoń- 
2 S  i  Z c M  ° raZ k0-  W r. b. przeładunek portów m or. ozenie nowych mostów.

skich osiągnąć ińa wzrost o 17 proc.
PORT GDAŃSK — G D YNIA  w  stosunku do r. 1948. Powiększona

5 0 0 . 0 0 0  oso!)

lO O O .O O O J
API

Jak w idać z zami,tszc*oncB° wykresu ilość robotników  i  chłopów korzy­
stających z wczasów wzrasta z roku na rok. W roku bież z wczasów sfeo
rzysta pół m ilio n a  P e w n ik ó w ,  a ...

go Uosc ta wzrośnie do 1 mulona.
w okresie końcowym planu 6-łetnie-

stanie się portem bazowym dla wszyst bi?clzile długość nabrzeży, zwiększona 
kich  państw demokracji ludowej, od iIo ś ć  urz£td ze ń  przeładunkowych itd . 
rozw inie nasze możliwości i  stosunki KOLEJE
gospodarcze.

W związku z tym  plany rozbudowy Na kolejach normalnotorowych prze 
flo ty , muszą uwzględnić nowe oers w idu je  się w  r. b. przewiezienie o . -
pektywy. jakie  o tw arły  się obecnie «  proc więcej towarów n iż  w  r. 1948 g
przed naszym handlem zagranicznym oraz 0 2-4 proc- wlgcel pasażerów. stdnu taboiu pływającego.
Duży nacisk położony będzi© na roz? Nasz tabor i est mni,si  więcej dwu- 
wój tonażu oceanicznego k tó ry  bę kro tn ie  lepiej wyzyskany n iż przed 
dzie służył w  dziedzinie 'handlu  za- wojną, oo świadczy o dobrej organi- 
granicznego naszego i  kra jów  demo- zaci i  i  w ys iłku  kolejarzy, 
k rac ji ludowej z Chinam i i  k ra jam i ^  . . . .  . .
A m eryki Południowej. w  r. 1949 przewiduje się podwyższę.

Plan rozbudowy flo ty  przewiduje w  n le ilości blokad stacyjnych o 18 
końcu planu 6_letniego osiągnięcia Proc-> blokad lin iow ych o 22 proc.,
600.000 ton tonażu statków, Budowa sygnałów o 26 proc, 
statków będzie wykonana w  2/3 w  W r. 1949 zostanie odbudowanych 
stoczniach własnych. W związku z k)b wybudowanych_m. in. 480 km l i ­
tym  trzeha będzie rozbudować stocz- n?9 kolejowych,^ 77 km  elektrycznej 
nię w  Gdańsku i  uruchomić stocznię Sieci zasilającej i trakcyjnej,
w Szczecinie tak, abyMch zdolność KO M U N IKAC JA SAMOCHODOWA 
produkcyjna wynosiła 100.000 ton rocz
n ie. Komunikacja samochodowa ma się

Referując plan odbudowy kom uni- stać w  niedalekiej przyszłości obok k lien tów  zostanie osiągnięte przez 
kacji poseł F ija łkow ski podkreślił, że kolei normalnotorowych, poważnym zwiększenie ilości urzędów poczto. 
stan naszego posiadania w  najważniej czynnikiem  przewozów towarowych — wych i  telekomunikacyjnych o 130 
szych dziedzinach kom unikacji jest stwierdza w  dalszym ciągu swego placówek oraz,przez wydatne pow ięk- 
w  większości wypadków znacznie referatu poseł — sprawozdawca. szenie taboru pacztowego (wagonów 
wyższy niż przed wojną. _ W r. b. mają być uruchomion© re_ pc-cztowych i samochodów ciężaro-

Przed wojną Gdynia — Gdańsk gulame lin ie  samochodowe dla prze- wych). Nadto w  1949 r. przewiduje się 
przeładowały 16 min. ton, w  roku ub. wozu towarowego i z górą 4_krotnie stelefonizowanie 647 gromad wiiej- 
zaś przez oorty polskie przeładowano podwyższone przewozy towarowe. skich.

pływającego.
KO M U N IKAC JA LO TNICZA

Plan przewiduje dość poważne o- 
siągnięcia w  zakresie naszej komuni

W zakresie^ bezpieczećfstwa ruchu kac ji lotniczeb m in ' ^ k s z e n ie  na W zaKresie oezpi-czensiwa ™cnu szej sieci zagranicznej o prawie 4.000
kim , wydłużenie sieci kra jowej o 500
kim , dodanie jednej l in i i  kra jow ej i
jednej zagranicznej,
POCZTA, TELEGRAF — TELEFON.

W zakresie usług pocztowych w  r. 
1949 przew iduje się wzrost doręczeń 
lis tów  zwykłych o 11 proc, oraz 
wzrost przesyłek egzemplarzy czaso­
pism o 20 proc.

Usprawnienie przesyłek i  obsługi

Hamburg, w  lutym .

TTAMBURG przeżywał swoje ,,wielkie 
■*••*•0111“ . Konferencja premierów państewek 
zachodnio-niemieokićh, która odbyła się tu 
spowodowała, że to największe miasto han 
zeatyckie stało się ośrodkiem zaintereso’- 
wań nie tylko całych Niemiec, ale i więk 
szóści sąsiadujących z nimi krajów,

Mimo, że tajność obrad była z góry za 
powiedziana, już na kilka dni przed kon 
feremeją w alianckich klubach Hamburga 
można było zobaczyć wielu przybyłych 
specjalnie na czas trwania obrad dzienni 
karzy francuskich, holenderskich, duń­
skich, belgijskich, no i oczywiście podwo 
jone „teac/y" korespondentów angielskich 
i amerykańskich.

obradach brało udział 11 premierów 
rządów zachodnio-niemicckich państewek 
oraz wyhramy w sfałszowanych wyborach 
burmistrz zachodnich sektorów Berlina, 
prof. Reuter, z którego przybycia do Ham 
burga zrobiono wielką sonsac!?. Jedynie 
pierwsze zebranie, zapoczątkowujące kon 
ferencję i Ostatnie posiedzenie, zamykają 
ce ją, oba zresztą ó charakterze czysto 
oficjalnym były dostępne d!a. prasy. Nasz 
korespondent miał okazję przyjrzenia się 
z bliska premierowi Dolnej Saksonii,
KopfW i, jednemu z czołowych wykonaw 
edw  ̂ hitlerowskiego planu eksterminacji 
żydów polskich, wzbogaconemu na zarzą 
dzaniu mieniem żydowskim w czasie okupą 
cji w Polsce i obceaneirra „pupilowi" bry 
tyjskich władz, które odmówiły Polsce wy 
dania tego zbrodniarza wojennego.

Poza problemem niemieckich granic za­
chodnich premierzy -rozpatrywali zagad­
nienie statutu Zagłębia Ruhry, nowo-utwo 
rzonego przez zachodnich okupantów woj 
skowego „uęzędu bezpieczeństwa", sprawy 
niemieckich jeńców wojennych oraz 
uchodźców ze wschodu i szereg innych, 
drobniejszych spraw.

Najważniejszym bodaj momentem samej . - - ____  ___
konferencji było programowe przemówienie dzieokiego, oferując tym samym Angiosa-
— ---------------- ------------------- —------------ _-som jeszcze jeden atut, który imperial:

styczne koła wykorzystać mogą w prowa 
dzonej kampanii przeciwko ZSRR i kra­
jom demokracji ludowe}.;

Jak wynika z rezołucyj, powziętych w 
Hamburgu, Niemcy liczą, że zdełdarowa 
nie lojalnej współpracy z Anglosasaimi w 
akcji a.ntywschodniej, wpłynie na zażegna 
nie grożącego niebezpieczeństwa rewizji 
zachodnich granic na niekorzyść Niemiec. 
W  zamian za nieprzejednane, stanowisko 
na wschodzie, premierzy zachodnich 
państw oczekują, że anglosascy protekto 
rzy obronią ich przed żądaniami Duńczy 
ków, Belgów, Holendrów i Francuzów. 
Przy jednym ogniu zamierzają upiec dwie 
pieczenie: osiągnąć swoje cele polityczne 
na zachodzie i dać wyraz swojemu wro­
giemu stanowisku w stosunku do Europy 
wschodniej.

Jeśli chodzi o problemy mające zna­
czenie dla wewnętrznej polityki niemiec­
kiej jak np. sprawa rozlokowania wysie 
dlonych z Polski czy Czechosłowacji Niem 
ców i związane z tym wyrównanie1 ciężą 
rów społecznych, które to zagadnienia by 
ły  również przedmiotem konferencji ham 
buskiej — to trudno oprzeć się ważeniu, 
iż na porządku dziennym obrad znałazly 
się one jedynie dla zamydlenia oczu lud 
ności niemieckiej. Uchwały powzięte w 
tych sprawach są obwarowane tyloma za 
strzeżeniami uczestników konferencji po­
wołujących się na toczące się obrady Ra 
dy Parlamentarnej w Bonn i oczekiwane 
postanowienia^ statutu okupacyjnego, że 
praktycznie biorąc nic one nie dały.'

M ic h a ł  r y d e c k i

- burmistrza Hamburga, Maksa Brauerb, 
członka schumaoherowskiej SPD (socjal­
demokracja). Brauer, urodzony Flambur- 
czyk, o którym jednak mówią w Hambur 
gu, ze jest więcej Amerykaninem niż 
Niemcem (podobno dopiero po wojnie na 
był obywatelstwo niemieckie, zrzekając się 
paszportu amerykańskiego), cieszy się 
wietlkim zaufaniem Angiosasów. W  związ 
ku z tym demokratyczna prasa niemiecka 
w aza go za -tubę anglo-amerykańską.

Burmistrz Hamburga, Brauer, który 
przewodniczył przez cały czas obrad na 
samym wstępie swego półgodzinnego prze 
mowiecua podkreślił, ie  Niemcy aczkol- 
Wiet  J,Łrz 0lbecnie uzależnione od państw
zachodnich Cęzytaj: anglo-saskich) win­
ny dązyc do jak najściślejszego połączenia 
swoich interesów z ogólnymi wytycznymi 
•wigło-amerykanskiej polityki tworzenia 
PloK-u zachodniego, zwróconego ostrzem 
przeciwko wschodowi.

■Piemięrzy rządów państw jachodoio- 
raieniieckich, przedstawiciele reakĆ^Snyc'-, 
zgrupowań 'politycznych, bądź marione/d 
anglosaskie, bądź „politycy" 0 ciemnej 
przeszłości w rodzaju Kopfa, z zadowob 
mem pow,tali tę deklarację burmistrza 
Brauer a. W  ten sposób należy uważzć 
ze konferencja hamburska, którą trakto- 
wać naiezy jako jeszcze jedno preludium 
do utworzenia z państwa -zachodnio-nic- 
mieckiego,  ̂ bazy operacyjnej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i krajom Eu*0 
py wschodniej, miała na celu dostarczenie 
Anglosasom dowodu „lojalności“  reakcyj 
nyCh partii politycznych i gotowości za 
chodnich Niemiec do całkowitego podpo­
rządkowania się planom budowy bloku za 
ćhodniego. Odpowiada to zarówno intere 
som wielkiego przemysłu niemieckiego j?k 
i ceło-m polityków spod znaku Schuanad.e 
ra czy Ademauera.

Potwierdza to zresztą burmistrz Brauer, 
kiedy wyraźnie dokumentuje swe nieprz« 
jednane stanowisko wobec Związku Ra-

Ze g l u g a  Śr ó d l ą d o w a
Państwowa żegluga śródlądowa za 

pswni w  ruchu towarowym  przewóz 
1 m il. fon towarów, co stanowić bę­
dzie wzrost o 80 proc.

Zdolność przewozowa państwowej 
żeglugi śródlądowej zostanie wydat.

W  najbliższych dniach

I-szy  K U PO N
dla uczestników

tô nrsa - Ankiety
Jak sobie wyobrażam 
akcję k u l t u r a l n o *  
oświatową na wczasach
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Stawiskiada w Berlinie
w  czasie ostatniego tygodnia Ber­

l in  zachodni pod rządami ,bu im i- 
stiza“  Reutera byl w idownią skan­
dal« o interesujących kulisach po li­
tycznych — pomimo, że pozornie ma 
on charakter zw ykłe j spekulacji p ie­
niężnej.

Od czasu przeprowadzenia reform y 
w alutowej w Niemczech, na obszarze 
zachodniego Berlina znajdują się w  
obiegu równocześnie dwa środki p iat 
nicze: marka Wschodnia (kursująca 
także w  całej strefie radzieckiej i w 
B erlin ie  wschodnim) oraz marka za­
chodnia (t, zw. eiayowska — p ie­
niądz obiegowy zachodnich Niemiec). 
Ponieważ cały Berlin , a w ięc ł  jego 
zachodnie czyści, związane są n a j­
ściślej gospodarczo ze swoim zaple­
czem, — strefą radziecką Niemiec — 
wyrugowanie przez zachodnich oku­
pantów m ark i wschodniej z części 
B erlina okazało się niemożliwe, m i­
mo, iż w ie lu  Amerykanów gorąco by 
sobie tego życzyło. Zachodnie w ła ­
dze okupacyjne zdają sobie bowiem 
sprawę z tego, iż pozostawienie w y­
łącznie m arki zachodniej W okupo­
wanej przez n ie części Berlina po­
większyłoby i tak już panujący chaos 
gospodarczy, że bezrobocie obejmują 
ce dziś okoio 100 tys, ludzi wzrosło­
by natychm iast do eyfry ćwierć m i­
liona, a może i  wyżej.

Inaczej jednak patrzą na to n ie ­
mieccy kierownicy zachodnio - ber­
lińskiego magistratu z ,, burm istrz cm“  
Reuterem na czele, którzy zaintere­
sowani są w  ścisłym podziale m ia­
sta na dwie hermetycznie zamknię­
te, oddzielone części. Ty lko ten stan 
rzeczy bowiem pozwala im  utrzymać 
swoje pozycje i posady.

Pan Reuter pielgrzymował aż do 
Londynu i Paryża, aby nakłonić za­
chodnich aliantów do wprowadzenia 
monopolu m arki zachodniej W jego“  
części Berlina. Ponieważ nie daio to 
spodziewanych rezultatów, postano­
wiono sięgnąć do innych środków, 
aby przekonać opornych zachodnich 
okupantów o konieczności w ypełnie­
nia życzeń Reutera.

W końcu ubiegłego tygodnia organ 
bryty jsk ich  władz okupacyjnych „D le 
W elt“  podał jednak wiadomość, „z  
Lipska", jakoby w  Niemczech wschód 
nich i w  B erlin ie  planowano wypu­
szczenie nowych banknotów m arki 
wschodniej. Wszystkie dotychczas bę 
dące banknoty m ia ły być w k ró tk im  
term inie wymienione na nowe, przy 
czym mieszkańcy zachodniego B e rli­
na otrzymać mieli prawo do wym ia 
ny ty lko  50 marek na osobę, reszta 
zaś podlegać miała zablokowaniu. 
Wszystkie organy prasówe zachodnie 
go Berlina podniosły wrzask , W obro 
n ie " rzekomo skrzywdzonych miesz­
kańców zachodnich Sektorów, któ ­
rym  nowa machinacja administracji 
strefy wschodniej Odebrać ma ciężko 
zarobiony grosz. Rozhistefyżowana 
ludność zachodniego Berlina, która

u jaw niła  nastroje paniczne, podnie­
cane celowo przez prasę, radio i pro 
pagaridę szeptaną — rzuciła się na 
kantory wymiany, aby „uratować swe 
pieniądze", w ym ieniając posiadane 
m ark i wschodnie na zachodnie. Na 
tę chwilę czekali ty lko właściciele 
banków, którzy natychmiast podnieś 
li kurs wym ienny, każąc sobie pła­
cić 0 marek wschodnich za 1 zachód 
nią. Wieczorem po zamknięciu kan­
torów pośród spekulantów Ulicznych 
kurs wzrósł nawet 1:11.

Wszyscy ci Berlińczycy, którzy 
dzlęki perfidnej, zorganizowanej ak ­
c ji poddali się panice, pozbyli się za 
bezcen posiadanych marek wschod­
nich, Późnym wieczorem przyszło już 
ostrzeżenie w  postaci oficjalnego de 
menti ze strony „W irtscha ft k ommi- 
ssioa“  strefy wschodniej w  N iem ­
czech, W którym  stwierdzono, że nie 
zamierza się i nie zamierzano w  ogó 
le wypuszczać w  obieg nowych baink 
notów ani wycofywać starych, i że 
tw ierdzenie o w ym ianie było od po­
czątku do końca kłamstwem.

Następny ranek przyniósł już cał­
kow itą zmianę sytuacji. Tysiące lu ­
dzi, którzy poprzedniego dnia za 
wszelką cenę stara li się pozbyć mar­
k i wschodniej, dziś po jaw iło  się z 
powrotem przed kantorami w ym ia­
ny, aby za m arki zachodnie ponownie 
odkupić posiadane przedtem m arki 
wschodnie. Tym razem jednak n ik t 
już nie chciał płacić za zachodnie 
m ark i tak borendalnych sum. Kurs 
spadł natychm iast do poziomu po­
przedniego, to znaczy — 1:3,5. Oszu­
kani Berlińczycy przekonali się, iż 
na skutek spekulacji, przygotowanej 
najoczywiśeiej przez prasę zachodnią, 
s trac ili praw ie całą posiadaną gotów 
kę.

„Is  l'ecit cui prodest“  — mówi sta­
ra zasada prawa karnego. K to skorzy 
stał na te j aferze, przypominającej 
aferę Stawiskiego we F rancji z lat 
trzydziestych? Zarobki spekulantów 
w  ciągu k ilku  niemal godzin obliczo 
no na 70 m ilionów  marek wschod­
nich. Udział w  tych zarobkach m iały 
przede wszystkim  koncesjonowane 
przez magistrat Reutera kantory wy 
i,liany. N ie ulega jednak wątpliwoś­
ci, iż właściciele tych kantorów mu­
s ie li się podzielić tak łatwo zarobić 
nyirti pieniędzmi z tym i, którzy swoją 
postawą i propagandą um ożliw ili oa- 
ią tę machinację, Wtajemniczeni 
twierdzą, i i  ob łow ił się przy tym  
magistrat zachodniego Berlina oraz 
szereg redakcji tych pism, które 
stworzyły nastrój paniki. Pan „b u r­
m istrz“  Reuter zaś m ia ł okazję w y­
sunąć twierdzenie, iż marka wschód 
nia jest walutą niepewną. Fakt, iż 
najbiedniejsi mieszkańcy miasta ska 
zani zostali na utratę 70 m ilionów 
marek nie zdaje się wywoływać u 
pana „burm istrza“  najmniejszych wy 
rzutów sumienia.

M, T. ZAR ZYC KI

Zadowolenie mas pracujących ZSRR 
po nowej obniżce cen

MOSKW A, 1. 3. (PAP). —  Naród radziecki przyjął z wielkim zadowo­
leniem postanowienie Rady Ministrów ZSRR i KC W K P(b) o nowej 
obniżce państwowych oen detalicznych na artykuły powszechnego 
użytku. Dzienniki moskiewskie zamieszczają obszerne sprawozdania 
z masowych zgromadzeń, które się odbyły z tego powodu w wielu

miastach i wsiach Związku Radziec 
kiego.Clay podsekretarzem  stanu 

do spraw niem ieckich?
BERLIN, 1.3 (PAP), — Agencja 

ADN, w związku z zapowiedzianym 
ustąpieniem gen. CIay‘a ae stanowiska 
gubernatora Wojskowego w  N iem ­
czech, cytu je wiadomość z amerykań­
skich kół F rankfurtu , według których 
USA zamierza utworzyć specjalny 
podseknetariaf stanu do spray/ n ie ­
mieckich, na którego czele ma stanąć 
właśnie gen. Clay. W tym  charakte­
rze Clay byłby przełożonym swego e_ 
wentualńEgo następcy na stanowisku 
gubernatora wojskowego w  Niem­
czech.

P r o c e s
wspólników Mindszenty‘ego

BUDAPESZT, 1.3. (PAP). — We 
w torek toczyła się w  dalszym ciągu' 
rozprawa przeciwko wspólnikom 
Mindszen ty ‘ego, oskarżonym o prze­
stępstwa walutowe. Zeznania jezuity 
Vida u ja w n iły  nielegalne operacje 
ta jne j kasy zakonu jezuickiego ns 
Węgrzech. Również jezuita Varadi 
przyznał się do popełnienia zarzuca­
nych mu przestępstw. Oświadczył on 
że podobnie ja k  poprzedni oskarżo­
ny, dokonywał nielegalnych operacji 
walutowych na zlecenie Mindszen- 
tyego.

B. dyrekto r banku Tolnay przyznał 
że zawarł porozumienie z jezuitą Rai 
le, k tó ry  w yjechał do meryki, by 
tam organizować ża pośrednictwem 
stowarzyszeń kato lickich zbiórki pić 
niężne, wzarinian za sumy wpłacone 
na jego konto w yp łac ił na Węgrzech 
Varadiemu 65 tys ;ęey fo rin tów , czyli 
równowartość 3.000 dolarów po czar­
nym  kursie. Podczas kon fron tac ji Va 
rad i potw ierdził to zeznanie.

7 bm. rozpraw a 12 iu USA
JOWY JORK, 1. 3. (PAP). Prowadzą 

«y Sprawę 1) amerykańskich przywódców 
komunistycznych sędzia Medina oświad­
czył, że 7 marca rozpocznie się właściwa 
rozprawa. W ten sposób Medina przerwa) 
dotychczasowe postępowanie, w którym 
obrońcy oskarżonych zakwestionowali spo 
sób powoływania sędziów przysięgłych w 
tanie Nowy Jork.

Prowokacyjny wywiad Queuille’a 
wywołał oburzenie we Francji

PARYŻ, 1. 3. (PAP). Wywiad, udzie­
lony przez premiera Queu'!łe a agencji antę 
rykańskiej United Press, spotka! się z su 
rową krytyką tak organizacji społecznych 
i ¡politycznych, jak i prasy.

Oświadczenie premiera francuskiego ze 
Stany Zjednoczone powinny przysłać woj 
ska do Francji, spowodowało energiczne 
protesty społeczeństwa franeteskiego.

Krajowa Rada Ruchu Oporu uchwali.a 
jednogłośnie protest przeciwko temu wy­
wiadowi. ,,Queuille kłamie — gkisi^protest
_ kiedy oświadcza Stanom Zjecnoczo-
(iym„ że Francja pragnie być okupowana 
przez wojska amerykańskie i stać się pró-. 
lektoratem USA. Natomiast QueuiHe mó 
wi prawdę, gdy, biorąc pod uwagę kofise 
ł:wencie tej polityki przyznaje, że nowa 
wojna ■uczyniłaby z Francji i z cywuiza 
cji cmentarzysko“ .

Podkreślając,, że wszelką walkę o spra­
wiedliwość społeczną QueuHle traktuje ja 
ko akty agresji ze ¿trony 7 jzktt Ra­
dzieckiego. protest stwierdza: „Wierny 
wszyscy, że gdy chce się uzasadnić polity 
kę, która nie ma uzasadnienia, określa Sie 
mianem agenta Moskwy każdego kto we 
Francji wskazuje rth niesprawiedliwość ta 
bunek mienia publicznego i skand.,liczne 
nadużycia“ . 'Zaznaczając, że Quiuilłe wiy 
w a pomocy obcej armii również i w tym 
celti, aby użyć jej przeciwko własnemu 
narodowi, autorzy protestu konkludują. 
„Żaden rząd nie wyraził jeszcze w podob 
nie ohydny sposób strachu, jaki budzą 
w nim skutki jego polityki oraz lud fran 
cuski przywiązany do wolności, pokoju i 
postępu społecznego“ ,

Unia chrześcijan postępowych piętnuje 
wystąpienie Queui!łe'a l' wzywa swych 
członków dó energicznej akcji w obronie 
pokojii i oświadcza, że weźmie udział w 
manifestacjach kobiet francuskich na rzecz 
pokoju.

4 tyś. robotników, Urzędników i inży* 
tiierów fabryki samolotów w Argentfril 
Oraz 18 tys. pracowników w Saint Quen 
odbyło protestacyjne strajki ostrzegawcze. 
W uchwalonych rezolucjach wymienieni 
p-acownłcy postanawiają wałczyć o utrzy 
manie pokoju. ,

Deputowany komunistyczny Pronteau

Tarcia w łonie rządu włoskiego
RZYM, 1. 3. (PAP), Podano do wiado 

mości, że wiceminister finansów w rządzie 
de Gasperi, Bellavista (liberał) zgłosił dy 
misję z zajmowanego stanowiska, motywu 
jąc ją przyczynami natury prywatnej. W  
włoskich kałach politycznych twierdzą jed 
»lik, że między chrześcijańską' demokracją 
3 partią liberalną istnieją poważne roz­
bieżności w sprawach, dotyczących połi 
tyki gospodarczej. Organ lewicy chrzęści 
jawko-deenokratyczinej- “ Liberta" uważa, 
ie  dymisja Belfawsta wydaje się być za­
powiedzią szeregu innych dymisji.

złożył w związku z wywiadem Queuijleâ 
interpelację w Zgromadzeniu Narodowym.

Oficjalna frankistowska agencja praso­
wa złożyła Queuille'owi gratulacje z po­
wodu zajętego przez rdegO stanowiska. 
Agencja wypowiada się za „Unią Zachód 
mą", z udziałem Hiszpanii frankistowskiej.

Dziennik „L'Humanité" stwierdza, że 
Quettille wezwał wojska amerykańskie do 
okupowania Francji. Rządy zmarshalłiio- 
wane nie mogą mieć żadnych tajemnic 
państwowych w stosunku do Departamen 
tu Stanu. Z chwilą, kiedy Qttéuille, 
oświadcza, ie  granicą Francii jest Eiba, 
zachodzi ryzyko, że wyda on tajemnicę 
tej obrony przyszłemu sprzymierzeńcowi 
— Niemcom Zachodnim.

Deputowany Faion pokreślił, że Que 
uille ofiarował swym władcom amerykan 
s!<; Francuzów jako piechotę, a Francję 
jako bazę agresji.

Szwecja n ie  z e r u t ie  
z polityką neutralności
LONDYN, 1.3 (PAP). — W w yw ia ­

dzie, udzielonym korespondentowi 
dziennika „D a ily  M a il“ , prem ier Szwe 
c ji Erlander oświadczył, iż  rząd 
szwedzki i  większość członków par­
lamentu wypowiada się przeciwko 
zmianie dotychczasowej p o lityk i. 
Szwecja — podkreśla prem ier — nie 
zerwie ze swą tradycyjną po lityką ne 
utralności. Erlander w yraz ił ubolewa 
nie z powedu niepowodzenia ostainich 
rozmów między Szwecją, Danią i Nor 
wegią.

Sankcje U S A  wobec Meksyku
NOWY JORK, 1. 3. (PAP). Jak dono 

si prasa, Stany Zjednoczone już od szare 
gu miesięcy usiłują nakłonić Meksyk do 
zawarcia układu, na mocy którego uzyska 
łyby prawo zakładania baz wojskowych 
na terytorium Meksyku. Ponieważ Mek 
syk ociąga się z Zawarciem takiego ukła­
du, Stany Zjednoczone ,aiby uzyskać jegô  
zgodę, uciekły się do sankcji gospodar­
czych. M. in. rząd amerykański zakazu i 
wywozu do Meksyku maszyn i urządzeń 
dla przemysłu naftowego i kolejnictwa.

Dziennik „Izw iestia “  donosi, że ro ­
botnicy zakładów samochodowych' 
im. S talina w Moskwie w ysłucha li z 
w ie lką uwagą nadawanego przez ra­
dio tekstu postanowienia rządu i par 
t i i  o obniżce cen. W k ilka  m inu t po 
audycji w  różnych działach fabryk i 
odbyły się zebrania. Na jednym  z ta 
kich zebrań m ajster Litowczenko 
oświadczył, że masy pracujące jak  
najserdeczniej w ita ją  postanowienie 
rządu i  pa rtii. Jest to nowy k rok  na 
drodze zwiększenia wartości nabyw­
czej rub la  i  podwyższenia realnych 
plac. W w ie lu kra jach kapita listycz­
nych nie zniesiono do te j pory ka r­
tek na a rty k u ły  żywnościowe i  w y 
roby przemysłowe — mówi L ito w ­
czenko — a w  naszym Związku Ra­
dzieckim przeprowadzono reformę 
pieniężną, »niesiono system kartkow y 
i oto znowu obniża się ceny na a r ty ­
ku ły  powszechnego użytku.

„P raw da“  donosi, że wszyscy robot 
nicy, k tó rzy  przem awiali na zebra­
niach, oceniają nową obniżkę cen ja ­
ko dalsze wzmocnienie potęgi gospo­
darczej Zw iązku Radzieckiego.

Wieść o nowej obniżce cen doszła 
do wszystkich repub lik , obwodów i 
m iast Zw iązku Radzieckiego.

Również chłopi z kołchozów przy­
ję li wiadomość o obniżce cen z uczu­
ciem wdzięczności dla p a rtii i  rządu. 
Przewodniczący kołchozu wsi Kała- 
czejewo — Kw ostikow  powiedział, że 
po reformłie pieniężnej w yda tk i na za 
kup a rtyku łów  przemysłowych zm nicj 
szyły się, a dochody kołchoźników u- 
legły zwiększeniu. Oświadczył on da­
le j, że w odpowiedzi na przejaw no­
wej troski p a rtii i  rządu — kołchoźni 
cy nie będą szczędzić sil, ażeby dać 
k ra jo w i w ięcej chleba, mięsa i  tłusz­
czu.

Postanowienie p a rtii i  rządu o ob­
niżce cen zostało powitane również 
serdecznie przez masy pracujące K i­
jowa, Mińska, Kujbyszewa, Gorkiego, 
Ta llina, Iwanowa, S talina i  innych 
miast.

Retuizja
procesu Borghese

RZYM. 1. 3. (PAP). Pod naciskiem
opinii publicznej min. sprawiedliwości Gras 
.si powierzył zbadanie procesu przeciwko 
■Borghese prokuratorowi Najwyższego Są­
du Apelacyjnego Macaluso. Berghese jak 
wiadomo — skazimy został na 12 lat wię 
ziania za rozstrzeliwanie w czasie wojny 
partyzantów włoskich i za. współpracę z 
hitlerowcami. Na mocy amnestii kara zo 
stała zmniejszona do 3 lat więzienia, a za 
liczenie do wyroku okresu przebywania w 
więzieniu śledczym spowodowało > nie­
zwłoczne jego zwolnienie. Wypuszczenie 
Borghese na wolność wywołało falę obu­
rzenia i protestów w całych Włoszech.

„Unita“ publikuje artykuł wicesekreta- 
rza włoskiej partii komunistycznej Longo, 
który podkreśla, że rewizja procesu jest 
równocześnie policzkiem politycznym w 
stosunku do Saragata, który w swej służaJ 
czości wobec rządu de Gasperi‘ego posu 
nął się tak daleko, iż zajął stanowisko 
sprzeczne z pozycją innych członków swej 
partii. Autor artykułu dodaje, że Waty­
kan i USA również czyniły wszystko, 
aby nie dopuścić do ponownego rozpatrzę 
nia sprawy Borghese.

378 Rad Polaków  
w e Francji

PARYŻ, 1.3 (PAP). — W toku obrad 
plenum Rady Narodowej Polaków we 
F rancji prezes Rady Szczepan Stec 
wygłosi* obszerny referat, obrazujący 
szczegółowo sytuację naszego w y- 
ehodźctwa we Francji, działalność je­
go organizacji, jego zw iązki z krajem , 
jak również dywersyjną działalność 
obozu reakcji Prezes Stec podkreślił 
fakt zbliżania się szerokich rzesz na­
szej em igracji do k ra ju  jako dom inu­
jącą cechę ostatniego okresu.

W ch w ili obecnej istn ieje we Fran­
c ji 378 miejscowych Rad Polaków, 31 
okręgów, 26 organizacyj luźnie zwią­
zanych i  5 organizacyj współpracują­
cych i. Radami.

Referent zw rócił następnie uwagę 
na aresztowania i wysiedlenia tak 
polskich działaczy społecznych, jak  i 
łudzi nie biorących aktywniejszego 
udziału w  polskim życiu  organiza­
cyjnym. Wysiedlenie — stw ierdził pre 
zes Stec — n ie jest dziś zresztą dla 
nikogo postrachem. Wychcdźcłwo zda 
je sobie jasno sprawę z tego że każ­
dy em igrant pow itany będzie w  k ra ­
ju  z o tw artym i ram ionam i i  że dla 
nikogo w  kra ju  pracy n ie zbraknie. 
Podkreślamy też z całym naciskiem 
że tego rodzaju wypadki, jak  również 
wypadki u trudn ian ia  działalności na 
szym organizacjom lub też tolerowa 
nia wrogich naszemu k ra jo w i organi 
zacyj o charakterze politycznym  nie 
osłabiły i  nie osłabią jak  najbardziej 
przyjaznego stosunku polskiego wy_ 
chodźctwa do narodu francuskiego.

D em okraci francuscy  
i u  obronie im igrantom
PARYŻ, 13 (PAP). - -  W sali Pieye- 

ła odbyła się staraniem Francuskie­
go Kom itetu Obrony Im igrantów  
(CFDI) uroczysta akademia dla ucz­
czenia rocznicy zamordowania przez 
zbirów h itle row skich 24 im igrantów — 
członków Ruchu Oporu. Sekretarz 
CGT — Andre Tollet — potępił prze­
szkody, stawiane obecnie repatrian­
tom polskim w  ich powrocie do k ra ­
ju. Adwokat P ierre Stibbe energicz­
nie zaprotestował przeciwko rozw ią­
zaniu n iektórych organizacji im igran. 
tów oraz przeciwko wysiedleniom. 
Mówca podkreślił, że nakaz wydalę- 
nia Duszyńskiego i  Napiera^cza — 
dwóch zasłużonych bojowników  o wol 
ność F rancji — jest sprzeczny z tra­
dycjam i wolnościowymi tego kra ju .

Na zakończenie uchwalono rezolu­
cję, przypominającą, że im igranci nie 
szczędzili s ił i p racy dla F rancji oraz 
życia w  obronie je j wolności. Rezo. 
lucja protestuje przeciwko szykano­
waniu organizacji im igrantów .

K obie) doi w  w alce o pokój
PARY*; i.3. (PAP). — W zw iązku 

z manif« cją kobiet, k tó ra  ma od­
być się oó a g marca ukazała się o- 
dezwa ć,\e't,liaieszkańców Paryża pod­
pisana organizacje demokra­
tyczne. S c  aj ąe się do kob ie t fra n ­
cuskich ' d z w a  oświadcza: Zjednocz 
cie się t^ ^ ^ g a n iz a c ja c h  dem okratycz 
nych„ :anąć na czele w a lk i o po
kój i w? V  ©lenie narodów. P ię tnu j­
cie propim*^ id ę  wojenną i po litykę  ko 
lonialną.o . Domagajcie się redukcji 
zbrojeń '-zwkazu broni atomowej. Si 
ła kobie t jetst ogromna, gdyż repre­
zentują ;ones' połowę ludzkości. Dając 
życie, pc iw iriny  go orane.

PRAG.;., 1 j  3. (PAP). Rada Kobiet Cze 
wydali pmkjpmacjf, w ktodKJ&ilCWfIC

Zw ycięstw o
bloku demokratycznego 

m San Marino
Rzym, 1.3 (PAP). — W małej repu. 

blice San Marino, leżącej na pograni 
czu p row inc ji w łoskich E m ilii i  Um - 
b rii, odbyC(y się drugie po w o jn ie  w y­
bory do parlamentu. Jak i  poprzed­
nio zwycięstwo uzyskał socjałistycz- 
no_komunis tyczny b lok wyborczy któ 
ry  zdobył 3 tysiące głosów. Na listę 
klerykalno -  faszystowską padło 2 
tys. głosów (San M arino posiada 14 
tysięcy mieszkańców).

M iniaturow a republika San Marino 
jest państewkiem suwerennym. Par­
lament je j składa się z 60-ciu człon­
ków. Władza wykonawcza spoczywa 
w ręku 2_ch kapitanów — regentów, 
któ rym i, zgodnie z w yn ikam i wybo­
rów, będą w  dalszym ciągu repre­
zentanci p a rtii socjalistycznej i  ko­
munistycznej.

Warto zaznaczyć, że rząd w łoski sta 
ra ł się zą pomocą różnych środków 
wpłynąć na przebieg wyborów w  San 
M arino i  m. in. w ysła ł w  tym  celu 
na granicę m in ia turow ej repub lik i 
wzmożone oddziały po lic ji.

(Red.) Na zachodzie Europy po­
ja w i! się nowy in tra tny  przemysł 
— fabrykowanie paszkw ili na Zwią 
zek Radziecki. W brukowych 
dziennikach ukazują się serie naj 
rozmaitszych „Sensacji“  tego ro­
dzaju pod krzyczącymi ty tu łam i. 
Między hUt.Vi^j, belgijskie pismo 
, Europe -  Amerlque“  zamieściło 
paszkwil antyradziecki p.t, „T a ­
jemnice Krem la“ . Jako autorzy 
podpisani są: A. C liffo rd , Stephan 
Coulter, A lexander W erth i Zrze­
czenie Korespondentów B ry ty j­
skich w  Moskwie. Alexander 
W erth był przez długie lata ko­
respondentem londyńskich pism 
„Sunday Times“  i „Manchester 
Guardian“  w  Moskwie. W erth nie 
jest komunistą, jego a rtyku ły  u- 
kazywaiy się w  w ie lu  praw ico­
wych pismach europejskich, np. 
w  austriackie j „Weltpresse“ .

Podpis pod „Tajem nicam i Krem 
la“  zaskoczył przede wszystkim 
samego Wćrtha. Wyjaśnienie 
Wertha, zamieszczone na łamach 
„Gstarreichische Volksstimme“ , bez 
reszty demaskuje sposoby pre­
parowania wszelkiego rodzaju 
antyradzieckich paszkw ili przy 
czym rzecz jasna umieszczanie 
pod n im i nazwisk znanych pub­
licystów  poza chęcią wprowadze­
nia w  błąd op in ii publicznej ma 
na celu zdyskredytowanie ich sa­
mych!

Oto co pisze W ertht 
NOWY PRZEMYŚL

Moja ostatnia w izyta w Paryżu by 
ta specjalnie pouczająca Poznałem 
nową gałąź przemysłu, któro kw itn ie  
w  całej Europie zachodniej — wyda 
wanie antyrosyjskich paszkwili. N ic 
ty lko  w ie lk ie  firm y  wydawnicze aaj 
mują się rozpowszechnianiem takich

„Oesierreichische Volksstimme“

„TAJEMNICE KREMLA” 
ZDEMASKOWANE

A'a oi sal A l e k s a n d e r  W e r t h
wyrobów jak książka Krawczenki, 
ale w branży tej pracuje cała banda, 
ktiąra w  normalnych czasach wydaje 
pisma i pocztówki pornograficzne 
albo sprzedaje kokainę.

Gdy k toko lw iek ty lko  oświadczy, 
że jest antykom unistą, staje się auto 
matycznie wysoko cenionym człon­
kiem  tego towarzystwa. Wszystkie 
d rzw i stają dla niego otworem. T y­
powym przykładem jest p. Stanley, 
którego casus w yw oła ł poruszenie w 
całym świecie. Jak wiadomo ten bar 
dziej niż podejrzany typ znalazł głę 
bokie zrozumienie u k ilk u  członków 
rządu brytyjskiego i wśród przywód 
ców P a rtii Pracy właśnie dlatego, 
że podawał się za „wroga komuniz­
mu nr 1“ . „O pieniądze nie potrzebo 
je się pan m artw ić  — powiedział on 
do jednego z w ybitnych przywódców 
P a rtii Pracy — Pieniądze na propa­
gandę antykomunistyczną znajdą się 
zawsze“ .

Stanley założył pismo w  tym  du­
chu, które Się nazwało: „Wolność i 
Demokracja“ , A le  o tym wspominam 
ty lko  n>a marginesie.

„EKSPERCI“
Natychmiast po przybyciu do Pa­

ryża, przyjaciele pokazali m i muner 
czasopisma brukselskiego pt. „Euro­
pę — Am érique“ . O lbrzym ie lite ry  
obwieszczały: „Tajemnice K rem la — 
ostatecznie zdemaskowane — Prawda 
o Stalinie. Napisali: A lexander Werth,

A, C iiffo rd , Stephen Coulter i Zjed­
noczenie Korespondentów b ry ty j­
skich w Moskwie. A  w ięc można po­
wiedzieć fachowcy.

Znam C lifforda czy Coultera wpra 
wdzie dość mało, ale w iem  dobrze, 
ie  żaden z nich' n igdy nie był kores 
pendentem w  Moskwie ani w  Rosji- 
Nie wierzę, by m ie li cokolw iek współ 
nego z „Tajemnicam i K rem la“ . O ile  
chodzi o „Zjednoczenie koresponden 
tów b ryty jsk ich  w  Moskwie“  — to 
n iew ątp liw ie  zostało ono wymienione 
w  tytu le  po to, by zrobić większe 
wrażenie na czytelnikach.

Zacząłem od dziewiątego odcinka 
Przed tym ukazało się już 8, to  zna­
czy, że ktoś zarobił .na tym  dobrze. 
Był to zbiór najbardziej ordynar­
nych paszkw ili, przepisanych z ja ­
kiegoś starego pisma antysowieckie- 
go pełnych bzdur, nieistniejących wy 
powiedz! S talina i  opisów zmyślo­
nych „okrucieństw  bolszewickich“ . 
Gdy dokupiłem  sobie później dalsze 
odcinki, stwierdziłem, ie  żaden nie 
by ł lepszy.

Natychmiast napisałem lis t do lor, 
dyńskiego pisma „New Statesman and 
N ation“ , w  którym  stwierdziłem, 
że- wszystkie te „Tajemnice K rem la“ 
których rzekomo mam być współau­
torem stanowią fałszerstwa od począł 
ku do końca. W liście zapytywałem- 
czy is tn ie ją  środki przeciwstawienia 
się podobnym metodom prasy bruko-

FAŁSZERZE STAJĄ SIĘ 
BEZCZELNI

W ynik mojego lis tu  był zupełnie 
nieoczekiwany. W jednym z następ­
nych numerów „New Statesman" u- 
k-azał się lis t jakiegoś pana, k tó ry  
nawet nie podawał 9wego nazwiska, 
a podpisał się jako „Generalny Dy­
rekto r Wydawnictwa „Europę — Ame 
rique“ . Z niesłychaną bezczelnością 
tw ie rd z ił on, że nie mam rzekomo 
prawa denerwować się tak bardzo tą 
sprawą, ponieważ jego pismo zaku­
piło  to „dzieło“  od jakie jś agencji 
.International News A lliance“ , z któ 
rą rzekomo m iałem posiadać kon­
trakt.

W charakterystyczny sposób doda­
wał ów pan: „Czy pan Werth gotów 
jest oświadczyć, że okrucieństwa rzą 
du sowieckiego — są nieprawdą? 
Dlaczego więc nie przerobi całej h i­
storii, by to przedstawić w lepszym 
świetle?"

Był to rzeczywiście szczyt bezczel­
ności. A le cała sprawa była już j«s 
na Owemu typow i chodziło wyraź­
nie o to, by — nie mogąc udowodnić, 
że jestem autorem ..Tajemnic'^ — 
przedstawić mnie jako bolszewika. 
Ostatecznie w  gruncie rzeczy oszu­
stwo pozostawało oszustwem i owym 
panom groziła sprawa sądowa, D la­
tego też zależało im  bardzo na tym, 
by usposobić przychylnie do siebie 
sądy be lg ijskie  poprzez .oświadczenie, 
że „w łaściw ie  jestem komunistą“ .

N ie potrzebuję ' chyba podkreślać, 
że w całym moim  życiu, n ie słysza­
łem <> agencji o tak  szumnej nazwie 
jak „in te rnE tirne ł News A lliance“ 
H istoria z moim .kontraktem“ z tą 
agencją była zwykłym  kłamstwem, a; 
moja propozycja, skierowana do re­
daktora „Europe — Amérique“ , by 
przedstawił dowody pcaiogfełł bez od 
powiedzi.

rei wzywji wąszysfk.c ośjywafeHci państwa, 
aby c ii;. tyzczerira MięcizynarcKtewego 
Dnia Kcpret ¡zorga.ni*owaly w dniu 6 mar 
ca zebrainie m&rwLiracyinc i zadokumen­
towały d ji  niNah swą nieugiętą: wolę obro­
ny demoLracji i pokoju światowego.

T rz e c ia  ro c z n ic a  u k ła d u  
ZSM g  — Mongolska R. L.

* MOSłUWA 1. 3. (PAP). Premier Rady 
Mwustrów ZSRR generalissimus Stalin 
otrzyma! od premiera Moogolstaiei Repu 
Miki LuClowęj — marszałka Czoiibałsana 
depeszę, w której m. in. czytamy:

„W  tó-zecią rocznicę zawarcia «kładu 
o przyiarzrri i wizai.etiii.iej .pomocy oraz po 
łozumieiniia w sprawie ws polip racy gos]X)— 
uarczej i kukuifailnej pomiędzy Motiigolią, 
a Związkiem Radzieckim, .proszę Paiia i 
Rząd Radziecki 0 przyjęcie od narodu 
mongolskiego- i rządu oraz w moim wła­
snym imiiewtu najgorętszych wyrazów 
wJzięczit ości za bezcenną braterską po- 
.!1f C ' '■ŁDazaJ* e zainteresowania, rozwojem 
Mongofalfiej Republiki Ludowej, 

Generalissimus SfaJin odpowiedział na 
(depeszę fnarszatka Czoibafeana oświadcza 
iąc, że wkład i dałszy rozwój rozległej 
¡współpracy pomiędzy ZSRR i Mongolską 
(Republiką Ludową będzie służył dziełu 
.utrwalenia przyjaźni pomiędzy obu nam- 
Jdomi.

Burze nad zachodnią Europą
BERLIW, 1.3. (PAP). _  z  F ra n k *  

iu  donoszą o gw ałtow nej burzy, sza 
jącej we w torek nad Niemcami Z: 
chodmmi. W skutek zawalenife się k 
ku zrujnowanych domów we Fran i 
fu rc ie  zginęło 5 osób, a 4 odniosł 
ciężkie rany. (
. N ąd PÓłnocrU - zachodnimi wyforz 
zami Europy - -  od A n g lii aż do D; 
m i szalała we w torek niezwyki 
silna wichura. We F ranc ji, Be lg ii H 
landii, części Niemiec i  na wschoc 
m m  wybrzeżu A n g lii burze spowod 
w ały w  różnych punktach szkody m 
tenalne.

W A ng lii w stutek gw ałtownei b i
-ow ó  m (Utknęła róż-.o r v „ , lr

zachodniego wybrzeża. W północne 
części N orfo lku morze zalało k ilk  
wiosek (rybackich. W Dower wod 
zalała ulice i to ry  kolejowe. Na mc 
lo runę ły  fa|e wysokości 20 metróv 
U wybrzeży Szkocji w iele statków 
zerwało się z kotw icy i  osiadło na m i 
liźnie. Tamiza w yla ła  w 12 punktac 
między B la c ifr ia rs  a Westminsterer 
wewnątriż Lfndynu.

RZYM, I. b (PAP). Nad całymi
cihami, s a : - ,, . , . i do i zaś nad północną 

v poniedziałek gwaiścią kraju*w  ^  . ,v poniedziałek gwa. 
tia wichur.ie p, j^.ującr znaczne szkot— »V. j -i r - J-C- -------------------------------
kilka ofiai°wsl [a,ch_ w  Rzymie a  
zabity jedćzyvy  godzien, zaś wiele < 
o dniosło on ós ^ Temperatura w 
cy spadla ,pm do zera. O k
Rzymu pccloc śniegiem. Z różr 
stron krajtrm del o zmarznięciu dr 
owocowyci^™,®'

eznUgC------------

S n i i e / -  N « in ie m o żIiw ila
, iW- 'ieme,

posied?t?any ku nj  Bezpieczeńsl
ebra. pla

NOWY szysljj wC. 3. (PAP). GwaJ 
na śnieżyfy^Yracjca nad Nowym 
kięm, spartol, Nem całkowicie żeglug' 
porcie kiuinikację lotniczą. Wie
opady śniep^j^^rganizowialy zup« 
ruch w mii: ^YsiaiiK) nawet odw' 
posiedzenie-A bezpieczeństwa, po 
waż dcieg:_. > mogli w żaden spe 
dojechać detyrA a.chu, w którym odby\ 
się posiedą^a. ■

W kilką wierszach
—* W Pa »¡¿u odby ła  z udzia łom  p r» ł4

szło 1000 os>b ko itfe i encja in te le k tu a lis tó w
JiorounłatóM.

— W z w iz k u  z w ys tą p ie n ia m i m in is tra  
Mocha i  poi c j i  f  r ancuskie j p rzec iw ko  po­
stępow ym  łism om  i  d z ien n ika rzom  sekr. 
gen. M ięd „ o  rg . D z ie n n ika rzy  — J. 
H ronek  przesłał do zw iązku  d z ie n n ika rzy  
fra n cu sk ich  te legram  w  k tó ry m  w  im ie ­
n iu  MOD wyraża ca łko w itą  soTidairarość 
ze s tan ow i kieim p rzeds ta w ic ie li fra n ­
cuskie j pra-y postępowej.

— We F ra ic ji w  uzupe łn ia jących  w yb o ­
rach  m ie jske h  w N eu fche f (departam ent 
Moselle) k a t,dy^a c i z lis ty  u n ii  re p u b li­
kanów , Rucha OPoru, kom un is tów , socja­
lis tó w  i  c h tz jś c ijm  postępow ych o d n ieś li 
zw ycięstw o i  ad ko a lic ją  p a r t i i rządo­
w ych  i gau] lfetów

— Lombard^ T Gleclano k tó ry  udawał się
do ONZ ja ko  Jedfn z de legatów  SFZZ na 
sesję Rady GosiQcia,^m -g ^c ),je d n e j ̂  zo­
stał za trzym any Erzez am erykań sk ie  w ła ­
dze im ig ra cy fn e  v San A n to n ie  (Texas). 
Sekr. genera lny  ¿FZZ S a illa n t zaprotesto
w a ł wobec sekr; gen. ONZ p rze c iw ko
bezpraw nem u z a ła m a n iu .

P»em ier A t t te  odw iedz i w  p ią te k  
B e rlin  gdzie ma o1,być ko n fe re n c ję  z b ry -  
ty js k im  gubernaUrem  w o jsko w ym  gen. 
Robertsonem  i  ziooznać się z  sy tua c ją  
panującą obecnie v  B e rlin ie .

“-  P e rtra k ta c je  v spraw ie ro ze jm u  po­
m iędzy de legacjam  Izrae la  i  L ib a n u  roz­
poczęły się we wt>rek na te ry to r iu m  l i ­
bańskim .

— G recka a rm ia  dem okra tyczna stoczy­
ła w  lu ty m  b r . 169 w a lk , w  k tó ry c h  m o -
narcho-faszyści s tn c il i 7.(116 żo łn ie rzy  i  
o fice rów . O ddzia ły  de m okra tyczne  znisz­
czy ły  112 samochotów pancernych  i  c ię ­
żarow ych, 12 tankóy, 3 pociągi, 3 samo­
lo ty  i  w ie le  innego sprzę tu  n ie p rz y ja ­
cie lskiego.

— S tanow Kko p zewodnlczącego Rady 
Bezpieczeństwa on,ją  p rzeds ta w ic ie l K u b y  
A !vares, w  m ie jsce  przedstaw ic ie la  Chin 
— Cziang T tm  Fu, s tanow isko  przew od­
niczącego K o m is ji (-0 sp raw  en e rg ii a to­
m ow e j — przedstaw  d e l w ie lk ie j  B ry ta n ii 
Shown, w  m ie jsce jrzedstaw ic ie la  ZSRR 
M a lika  i  stanow isk) przew odniczącego 
K o m is ji do sp raw  k ro je ń  k lasycznych— 
przeds ta w ic ie l K ana -y  jy[C Naoightoni. w  
m iejeoe przedertawlcUła iAtrgenityny lAspse*
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| ie  k u ltu ra ln e  w łó k n ia rz a
O irspHzaujodnictujie fabrycznych świetlic, 

łódUich teatrach i kulturze dla mas
Łódź, w  końcu lute

W  ostatnich dniach > 
5°fe pozwalają wnioski/ 

cmku kulturalno - oświą 
niczej Lodzi ruszyło się , 

myśli wielką <j 
tabrycznych przemysłu

:fy wypadki, 
. iż na od­
ym włókien­
ny wise te. Ma 
;ywę świetlic 
ókienniczego,

której celem jest realne i —jonalne upo­
wszechnienie kultury wśn j» 8 robotni­
czych, oraz podniesienie) |d ne8° P0“ ie 
ntu oświaty. ; ...

Związek Włókniarzy, . / ) ’ z ,na'ł lcz 
nieiszych bo skupiających,' *wyc1’ szel3 
gadh przeszło 300.000 c z . ;ow " W ? *  
jako inicjator wspólzawodfil'’? u tura~ 
no -  oświatowego. Pierwsi ,de™ .  *'* 
świetlica przy Państwow „ Zak.a j  . 
Przemyślu Bawełnianego w , , '  
ta sama, która w roku uh , 7™ )Py! kaia
pierwszą nagrodę w ram ogólnokrajo
wego konkursu na najlep 3* zesp°* ^ ra‘ 
matyczny w Polsce. |<().

W  ślad za nią poszły.rgmne, PZPB 
nr. 1, wzywając do w,ż7 awod,1,ctVa 
świetlicę Państw. Zakład« Par° T  
Cegielskiego w Poznaniu; ”  1
słynną dziś na cały k ra j.U ?  Zabrzł 
Wschód, kierowały się n 
niem samego wyróżnienia
delegatów robotniczych t i 9 zaIóg . WY*

c,Vlko pragnie 
c'  wypowiedzi 
«  zafóg

wlókmiar
lW, grupa ro 

Aresie wi- 
¡alistów zą-

czuwa się coś więcej, 
łódzcy, najsilniejsza brai 
letnicza, dała dowód, 
chrzycielskich knowań n r l  . . 
chodnich nie pozostaje g f  1 " a " ,ebez 
pieczeństwo stamtąd plyrt; "K,edy ?ta 
ki kapitału na zwartość f  ^  Świa­
towej Federacji Z w iązk i, Zarodowy™ 
przybierają na sile, my ^ A " '7 . dC ?  
świata powinniśmy podiai?! 
kę o nienaruszalność nasi)*' *Jraw

Fakt jest jeden i to bezsporny. Teatry 
łódzkie świecą pustkami. W  kilka zale­
dwie dni po premierze na widowni znaj 
duje się zaledwie kilkanaście, może kilka 
dziesiąt osób, lwia jednak część sali jest 
pusta.

Co jest tego przyczyną, Z wypowiedzi 
delegatów fabrycznych można wyłowić 
kilka zasadniczych .problemów. Najważ­
niejszy to sprawa organizacji spektaklów 
t.zw. robotniczych. Doświadczenia ostat 
nich miesięcy dowodzą, że zainteresowanie 
się robotników teatrem w Łodzi coraz 
bardziej maleje. Robotnik, nawet ten z 
pierwszej zmiany dziennej, nie ma cza­
su, ani ocboty na to, by po powrocie 
z pracy i zjedzeniu spóźnionego obiadu 
śpieszyć się na przedstawienie teatralne, 
z którego potem powróci do domu 'do­
brze już po półmojr. Teatr, owszem, ale 
w niedzielę, w jedtny dzień, w którym 
robotnik ten może spokojnie, bez ogląda­
nia się na zegarek zakosztować rozkoszy 
wysłuchania dobrej i  dobrze zagranej 
sztuki.

Dobrej i dobrze zagranej! Niestety i 
pod tym względem wysuwają szereg po 
ważnych zastrzeżeń. Czy dobór -repertua­
ru Teatru Wojska Polskiego uwzględnia 
zainteresowania, mas robotntezych, czy 
idzie po linii ideowo -  wychowawczej 
społeczeństwa wybitnie robotniczego, ja­
kim jest bezwątpienia, a raczej powinna 
być, publiczność teatrów łódzkich?

Wydaje nam się, że raczej nie, wy­
daje nam się tak, nie na podstawie su­

biektywnych wniosków, ale na podstawie 
wypowiedzi delegatów fabrycznych, kie-* 
równików fabrycznych świetlic, działaczy 
kulturalno -  oświatowych, oraz przodow 
ników pracy.

Niedobrany, a raczej źle dobrany, re­
pertuar sprawia to, iż sztuka kładzie się 
w kilka dni po premierze, narażając 
przedsiębiorstwo państwowe na ogromne 
straty, a przypadkowego, robotniczego 
widza -na niezadowolenie i słuszny żal.

I wreszcie trzeci mankament, tj. cena 
biletów. Jest sprawą jasną jak słońce, że 
50 procentowa zniżka, jakiej dyrekcja Tea 
tru W. P. udziela załogom fabrycznym 
jest zbyt mała i że robotnik zarabiający 
przeciętną stawkę nie może zdobyć się 
na kupno biletu po tej cenie nie tylko 
raz w tygodniu, ale nawet raz w mie­
siącu.

Przykładem tego wszystkiego jest np. 
ostatnia premiera „Bankietu" w teatrze 
Wojska Polskiego. W  większości fabryk 
świetlice, oraz Rady Zakładowe posiada 
ją 100 procentowe zwroty biletów, któ­
rych robotnicy nie chcą nabywać z powo 
dów wyżej wspomnianych.

Czyż więc nie należałoby zastanowić 
się nad tą sprawą, wychodząc z założe­
nia, że w robotniczej Łodzi teatr służyć 
powinien właśnie robotnikowi, powinien 
stać się jego powszednią, -kulturalną ro-z 
rywką. Ale rozrywką w całym tego słowa

40 t y s .  radioodbiornikom  
noujego typu

Dolnośląska fabryka odbiorników, kto 
ra w r. 1948 wykonała 19 tys. odbiorni­
ków, przeważnie z częśoi zakupionych 
za granicą, w roku bieżącym wyprodu­
kować ma 65 tys. odbiorników w tym 
40 tys. sztuk -nowego typu tzw. „Pionier 
U 2“ . Będą one już wykonane całkowi­
cie z części wyrabianych w kraju.

Nowy model radioodbiornika, który 
przewyższa swą jakością aparaty zagra­
niczne tej samej klasy, wykonany zo­
stał przez profesora Politechniki Wro­
cławskiej, inż. Rotkiewicza.

Produkcja tych aparatów rozpocznie 
się w liipcu br. W  związku z tym fa 
bryka uruchomiła obecnie szereg nowych 
działów produkcji, jak n-p. przełączników 
kondensatorów itp.

Podział Ziriązku Metaloiucóru
na Ż u j . Metaloircóin i Hutnikom 
uj myśl uchujał zjazdu uj C h o rzo irie

Solanki u j  K am ieniu  
będą uruchom ione

(x) W  roku bież. przybędzie nam jesz 
cze jedno uzdrowisko, w Kamieniu — jed 
nym z najstarszych miast Pomorza Za­
chodniego. Znajduje się tam znany przed 
wojną zakład .kąpielowy — obecnie re­
montowany.

Tamtejsze źródła solankowe (tempera­
tura naturalna 20 stopni C) posiadają 
duże własności lecznicze. Spodziewać się 
należy, że do uzdrowiska tego napłynie 
w sezonie poważna ilość kuracjuszy. Mia 

. . . - . sto posiada dobre połączenie kolejowe,
znaczeniu, a nie nudnym i do tego nie 1 poza tym bliskość morza, piękne o-tocze- 
chętnie widzianym obowiązkiem. lnie, słowem wymarzone miejsce do wypo-

K R Y S T Y N A  W Y R Z Y K O W S K A  I czynku.

¿yoierają na sile, my r j  . . ,  
świata powinniśmy podjął ?acieWi>. ’!?T  
kę o nienaruszalność n a s>
Najlepszym orężem w tri “  " leCi“ ? 
nam będzie właśnie „ i e «. 
n a u k a !  -  powiedział ^ z T
czej załogi PZPB nr. 8 f

Nauka, a więc kółka ^  ' ' T '  ”
botników, zapoznające Ą Z zW dn'™'* 
-ni codziennego życia ,te'
raturą klasyczną j w s ^ L i" * ' l,,sto.ną 
naszego kraju i n a s z e g l f f T  
da ZSRR, marfeizmu-łei^1. \ , Z pr0 f  
mami ekonomii z historii f *  . a ^  
oraz ruch-u robotniczej PoW°  ‘ Sw,a'  
ta itp.

Nauka, a więc B c i| p l b . z anaifa 
betyzmem, w i“ T
bić wszystko, aby do 1951 n-,e

naszym kraju ani V ? ® 0. cztow!eka-̂ >isac,

«zy
miedz *̂ ><k>w©j 

¿arze połs-cy

n zowane kółka dramatycf ,
właściwy dobór k s ię g o i *  . bIb,10lfek 
fabrycznych stały kontafc1 - T ' tl>C h ~ 
brycznych 2 świetlicami > sk,m? “m°-  
zhwiający tym s urn bardziej
uświadomionej Masowo JrS1*?  robotni­
czej na stan chłonski .rt>?'nic ze źró- 
c e, bogatej literatury' oraz
państw aemokracH h r oto co sta 
nowić będzie n a jW ^ f ^ l ł  klasy robot­
nicze} przeciwko 
akcji.

Oto w jaki sposób * 1 # ',  
zamanifestują swoją soii Lyść klasową 
w okresie poprzedzającrfl ^ kon­
gres Związków Zawocloi^1 ktt’ry 
będzie się w pofowie tntif 
szawie.

Czynnikiem mającym W T Z  T  ^  
na podniesienie poziomi i Kulturalnego 
wśród mas -robotniczych je«* ;tea'tr- Natu­
ralnie teatr dobry, a aParty na 
właściwym, zdrowym r e b ^ 12*' przy5t<) 
sowanym do potrzeb -i poił»"’“ mas' a po 
za tym -dostępny dla tych K '  , ,

Tymczasem jak ta 7 %-da
w Łodzi tat _yJtr?t f ' l̂OKtemmc-

Znotru trzech księży na łamie oskarżonych
urśród zbrodniczej bandy „Murata”

Przed wojskowym  sądem rejono- 1 ksiądz utrudnia mu pracę i buntuje 
wym w  Łodzi rozpoczął się wczoraj ludność, dlatego udał się do ks Ło 
proces słynnego „M ura ta “ — Jana - ~ -----  • • '

stolicy

Małolepszego, którego im ię  budziło 
grozę wśród ludności woj. łódzkiego.

Na ław ie oskarżonycH zasiedli w raz 
z „M uratem “  małolepsi księża Ma­
rian  Łosoś, W acław Ortotowski i  Ste 
fan Faryś, k tórzy pozostając z n im  i  
jego bandą w  ścisłym kontakcie, pod 
żegali do czynów zbrodniczych, wska 
zyw all o fia ry  i  b łogosław ili idących 
na morderstwa bandytów. Banda 
„M ura ta “  zamordowała 55 osób. Z rę 
k i bandytów zginęli liczn i działacze 
oświatowi, społeczni, polityczni, fu n k ­
cjonariusze służby bezpieczeństwa, a 
także 15 obywateli, nie zajmujących 
się działalnością polityczną ani spo­
łeczną. Ta sama banda dokonała na 
przestrzeni 2 la t w  swej zbrodniczej 
aktywności ponad 130 napadów ra ­
bunkowych, przede wszystkim  na 
mienie spółdzielcze 1 państwowe.

Księżom, odczytany przed Są­
dem ak t oskarżenia zarzuca nie ty l­
ko moralne poparcie ale i  bezpośred­
nie podżeganie bandytów do m or­
derstw.

A k t oskarżenia zarzuca ks. Fary- 
Siowi, że by ł w  stałym kontakcie z 
„M uratem “  udzielał jemu i  jego ban­
dzie kapłańskiego błogosławieństwa 
i  zagrzewał do w ytrw an ia  w  konspi­
rac ji. W okresie amnestyjnym, gdy 

K , ' w W a r-"  u ja w n ił się członek podziemia ps.
„Zemst,a“  w raz ze swoją grupą ks. 
Farys zawiadomił o tym  „M ura ta “ , a 
ten wyciągnął z tego konsekwencje i  
niebawem „Zemsta“ oraz dwaj inn i 
członkowie bandy zostali z jego roz­
kazu zastrzeleni.

D rug i oskarżony ks. M arian Łosoś 
dostarczał „M ura tow i“  i  jego bandzie 
wiadomości radia londyńskiego, za­
grzewał do w ytrw an ia  w  konspiracji 
i  namówił do dokonania mordu na 
nauczycielu Antonim  Praszczyku, któ  
r y  pe łn ił obowiązki komendanta ko­
m órk i „S łużby Polsce” . Prośba księ­
dza była dla M urata rozkazem i  nau 
czyciel został zamordowany.

Ks. Wacław O rtotowski niezadowo 
lony z powstania organizacji Służba 
Polsce agitował miejscową ludność 
przeciwko wstępowaniu młodzieży w  
szeregi te j organizacji. Gdy nauczy­
ciel Praszezyk złożył o tym  zameldo­
wanie do swojej władzy, ks. Ortotow 
ski zw rócił się do ks. Łososia aby

sosi-a, o któ rym  w iedział że jest w  
kontakcie z bandą M urata i prosił, 
aby nauczycielowi i  jego żonie w y ­
mierzono karę chłosty.

Następie oskarżony opowiada ba j­
kę, że po wizycie u ks. Łososia za­
czął żałować swojej porywczości i 
prosił, aby Praszczykowi dano spo­
kój. Było jednak już za późno. Z dal­
szego badania oskarżonego wynika, 
że kazał on obić, ale nie zabić.

— Jeśli na rozkaz oskarżonego, 
człowiek został zamordowany a roz­
kaz został wykonany to kto jest m or­
dercą? — pyta przewodniczący.

— Ja — odpowiada oskarżony, do 
dając, że dopiero w w ięzieniu przysz­
ły  mu refleksje, że wszyscy kapłani 
pow inn i dążyć do zlikw idowania 
band.

Proszę Wysokiego Sądu — woła — 
żałuję szczerze i serdecznie za tę w i­
nę. Moi-m złym duchem — dodaje —
był kolega Łosoś.

Na tych zeznaniach zakończył się 
pierwszy dzień rozprawy.

Trzeci dzień Zjazdu Metalowców, po­
święcony był dyskusji.

Zebrani podkreślali słuszność rozdziału 
związłeu na Związek Metalowców i Hut 
ników, który przyczyni się niewątpliwie do 
usunięcia niedociągnięć i braków, uaktyw 
ni en,i a najniższych ogniw związkowych, 
wciągając jednocześnie do aktywnej pracy 
szerokie masy bezpartyjnych.

Ożywioną dyskusję, w której udział 
wzięło 34 mówców, podsumował sekretarz 
generalny KC ZZ Ćwik.

W  dalszym ciągu obrad zebrani udzie 
Wi absolutorium ustępującemu zarządowi 
głównemu, po czym członkowie komisji 
statutowej, finansowej, wnioskowej i korni 
sji matki złożyli sprawozdania. Komisje 
te stwierdziły rozdział Zw. Zaw. Meta­
lowców na Związek Zawodowy Metalów 
ców i Hutników.

Do władz naczelnych Zw. Zaw. Hutnd 
ków wybrani zostali jednomyślnie: na prze 
wodniczącego Józef Knapczyk — wałcow 
nifc, na wiceprzewodniczących — tokarz 
Alfred Piecha ,i robotnica huty „Małapa 
mew" Helena Zgodowa, na stanowisko 1- 
go sekretarza wysunięto odlewnika huty 
„Gliwice“  Jana Wiiznera, na zastępcę se 
fcretnrza przewodniczącego oddziału Ka­
towice — Pawła Ciasnochę. Skarbnikiem 
został spawacz huty „Bankowej" Zygmunt 
Sekuła.

Do władz naczelnych Związku Zawo 
dowego Metalowców wybrani zostali: 
przewodniczący — Jan Rusiecki, wice­
przewodniczący — Aleksander Kowalski 
i Jan Florkow. Na sekretarza generalne­
go wybrano Alojzego Firganka, na zastęp 
cę — Wacława Blaszczyka, na skarbnika- 
— Leona Wojciechowskiego.

.Na zakończenie Zjazdu uchwalono re­
zolucję, w której zebrani stwierdzają, że 
wskazania Kongresu Zjednoczeniowego bę 
dą dla nich drogowskazem dalszej działał 
ności oraz, że polscy metalowcy i hutni 
cy pod przewodnictwem PZPR włączają 
się do ogólnego frontu walki o przebił do 
wę ustroju społecznego i zbudowania so 
cjalizmu w Polsce,

W  dalszym ciągu rezolucja podkreśla 
dcir./ość zacieśniania współpracy z 
ZSRR w celu za,poznania się i przeniesie 
nia do życia związkowego ich doniosłych 
doświadczeń i metod pracy w dziedzinie 
organizacji i produkcji, akcentując solidar 
ność ze Światową Federacją Związków 
Zawodowych i potępiając działalność roz- 
hijaczy anglosaskich.

W  końcu zjazd postanowił walczyć o 
zbudowanie fundamentów socjalizmu, przy 
czynić się do podniesienia produkcji i wy 
daj,ności pracy z myślą o przedtermino­
wym wykonaniu planów produkcyjnych 
poprzez umasowienie i rozwinięcie ruchu 
współzawodnictwa pracy.

Rezolucja kończy się apelem do ogółu 
członków Związku o wykonanie planu za 
rok 1949 — ostatni rok planu 3-letniego 
— na dzień 1. 10. 1949 r.

„Symfonia pracy”  
w ielk ie widowisko świetlicowe
Z okazji Ko.ngresu Metalowców w Gho 

rzowie, wystawio.no wielkie widowisko 
świetlicowe pt. ^Symfonia pracy“ .

Widowisko to splata w sobie elementy 
sceniczne, muzyczne, recytatorskie i f i l­
mowe. Składa się o>no z 3ch części za­
tytułowanych: ,,Nasz sztandar płynie“  po 
nad trony“ , ,,W jedności naszej wielka 
moc“ , ,, Zbij dujemy nowy lad socjalistycz 
ny“ .

,Dom Rybaka” u; Darłowie.
Dawny hotel „Fala“  w Darłowie został 

przejęty przez Morski Urząd Rybacki. Po 
remoncie i odpowiednim wyposażeniu, bę 
dzie tu hotel rybacki i świetlica dla ry ­
baków, stale pracujących w Darłowie, jaik 
również dla stacjonujących czasowo w 
tym porcie.

SPORT I W Y C H O W A N IE  FIZYCZNE

Zaujieja śnieżna przerywa zawody
Moser o va inygryiua slalom i kombinację

któregotwa, w ośrodku przem ^ T  ' .
V 3  ludności to właśnlt wbotelCy-

0  nadużycia i łafówki 
froces sześciu dyrektorów 

Przemyślu
S 7 ^ t d Sądem O k r ę ^ ’m w  War-
szawie rozpoczął sie r iV es Przeciwko
b. urzędnikom P rze m i#  Dr?«w ni£go( ?w lm ... sl_ uu

o Pobieraii<e,lapuwek’ si<! ten nam ów ił Murata do zastrzelenia

ZAKOPANE, 1. 3. —  Organizato­
rom wielkiego psikusa spłatała pogo^ 
cła. Zawieja śnieżna u trudn ia ła  im  
wytyczenie trasy slalomu, tak że kon­
kurencja ta rozpoczęła się z półtora 
godzinnym opóźnieniem. Praca kom i­
s ji sędziowskiej jest nadzwyczaj cięż 
kia. Podziwiamy ich w ys iłk i, ale jed­
nocześnie musimy skrytykować spo­
sób obliczania wyników . Czynność ta 
trw a  bardzo długo, to też dziennika 
rze skazani są na własne obliczenia — 
oczywiście niezawsze dokładne.

O ficjalną klasyfikację biegu zjazdu 
wego dostaliśmy dopiero dziś rano. 
Kolejność nie ulega żadnej zmianie.

Oczywiście i  dzisiaj w yn ików  o fi. 
cjalnych kom binacji a lpejskiej dotąd

Louis rezygnuje  
z tytułu m istrza świata

gających setek
Przestępcza dz!aL?S$ć oskarżonych 

naraziła odiaclzaiacv si« polski prze"  
roysł drzewny na stra !y-

Na ław ie oskarżonvcP f ‘sie<31i: w ła - 
dysław Szajna, b p io trk ' ^ -
skich Z ak ładów ' rCrf"’nych’ . Jerzy 
Szczygielski b. dyroK101' admltT stra- 
cy jny  Zjednoczenia iV f l ly ?łu  ° rz?w  
neg0 Okręgu C e n l r a l Fl si f

Przemysłu D rzew ne j Ui, Qg, , C :  
tralnego, Lu d w ik  ad
m inistracyjno .  h a n d ^ y ¿ te w n S o ’  
go Zarządu Przemys U 1 Urzewn?SO, 
Mieczysław Wio d ariŁ'/k ’ , „  k
Wydziału Zaopatrzeń'11, ,C'ZP?  ° raz
Jan OlszewsW 1 d f ekt° r  Zakładu 
Pnemysłu Drzewnego * J Zamosclu; .

Po odczytaniu aktu oskarżenia skła 
dał wyjaśnienie osKUrż3ny SzczygieI"
ski. _

A k t oskarżenia Szczy8le'-
skiemu pobieranie iaP°^/fk w  wyso-
kości 385 tys. 3  %  ^ mlan »  Ułąt. 
wieniie nabycia dykty p pJ ! f ? si| b i'or 
stwach państwowych' P ,̂ adt°  f 2̂ zy 
gie lski zdefraudowt^ 5 ,y V,zł z ka~ 
sy Zjednoczenia przenjysńi Drzewne­
go Okręgu CentralhS§.®‘ Przyznał się 
on do zarzucanyci

i l

rnu przestępstw.
PostępowatTiiT ¿wcie starał się w ytłu
r  w , ,__w a run kam i m atę-
maczyc przez przewodnt-
rla lnym i. Z py '  -¿p pows-ała 'ego 
czacego, w ^ aki, sg ai]erialna“ , oskar- 
„trudna sytuacja > posj adał długi, 
zony oświadczył, , zas prowadzenia 
które powstały pod Europa.. w
przez niego restaU ’
Łodad. 1

Praszczyka i  jego żony. Bandyckie 
sumienie Murata sprzeciw iło się jed­
nak i ograniczył się jedynie do w y­
dania rozkazu zamordowania samego 
nauczyciela.

Po odczytaniu przez przewodniczą­
cego aktu oskarżenia, pierwszy skła­
da! zeznania ks. Faryś. Zeznał on że 
pierwszy raz spotkał się z Muratem 
w tedy gdy chodził po kolendzie. M i­
mo, że — ja k  tw ie rdz ił nie w iedział 
k im  by ł Murat, udzie lił mu i  jego 
asyście błogosławieństwa.

Następnie jednak w  ogniu pytań 
przewodniczącego i  obu prokurato­
rów  przyznał, że spotykał się z M ura 
tem oddawna i  zdawał sobie sprawę 
kśrn on był.

Na pytanie prokuratora ks. Farys 
potwierdza, że M ura t by ł bandytą.

Na pytanie, czemu ksiądz nie speł­
n ił obowiązku obywatelskiego i  nie 
zawiadomił o tym  władz, oskarżony 
zasłania się tajemnicą spowiedzi.

D rugi oskarżony ks. O rtotowski na 
zarzut, że spowodował zamordowanie 
nauczyciela Praszczyka, przyznaje, że 
między n im  a Rraszczykiem doszło 
do nieporozumień. Nauczyciel złożył 
na niego doniesienie do władz, że _

M istrz świata wagi ciężkiej Joe Lou 
is zgłosił o fic ja ln ie  do Amerykań­
skiej K om is ji Bokserskiej swą rezy­
gnację z ty tu łu  mistrza świata. Louis 
przebywa obecnie na tournee na Flo­
rydzie, skąd przesłał swą propozycję 
listownie.

Ustajono już, że o ty tu ł mistrza 
świata wagi ciężkiej walczyć będą 
Lee Savold i  zwycięzca w a lk i e lim i­
nacyjnej Woodcock — M ills . Walka | brzie się spisały,

(Red. M. W ierzbow ski 
te le fo n u je  z  Zakopanego)

ta stoczona zostanie 2 czerwca, zaś 
mecz o mistrzostwo świata odbyć się 
ma we wrześniu w  Londynie.

nie mamy. Według obliczeń dzienni­
karzy kombinację wygrała Moser»va 
(CSR) przed Kodelską (P), Szendrodi 
(Węgry) i Wagneroyą (CSR).

Dzisiaj rozegrano jedną serię siało. 
nT* kobiet na trasie długości 300 m, 
różnicy wzniesrsń 120 m. Zawodnicz­
k i musiały przejechać 35 bramek. Wa 
runk i slalomu pogarszały się z każdą 
chwilą. Startowało 21 zawodniczek, 
na trasie wycofały się dw ie Polki.

W pierwszej serii slalomu męż­
czyzn na trasie długości 426 m, róż­
n icy wzniesień 145 m, bramek 50, zdą 
żyło zjechać tylko 27 zawodników, tak 
że uznano ty lko  zjazdy kobiet a sla­
lom mężczyzn odwołano i  przerwano 
dalsze konkurencje. Do chw ili obec­
nej obradują jeszcze przedstawiciele 
wszystkich państw biorących udział 
w  „Pucharze Tatr“ , nad przesunię­
ciem slalomu otwartego, k tó ry  m ia ł 
się odbyć we środę, na ostatni dzień 
zawodów a ju tro  rozegrać bieg na 30 
km. Ostatecznej decyzji jeszcze nie 
powzięto.

W slalomie kobiet najlepiej poje­
chały Czeszki Maserowa i  Wagnerova 
oraz_ Węgierka Szendrodi. Z Polek do 

przebywając trasę

OFICJALNA k l a s y f ik a c j a
SLALOMU KOBIET:

1. Moseroya (CSR) — 42,8, 2. Szend 
rodi (Węgry) — 43,8, 3. Wagnerova
(CSR) — 44,0, 4. Kodelską (Polska) ■— 
40,8, 5. Zemlickova (CSR) — 51 0, 6. 
Kowalska (Polska) — 51.8 i 7. Trwska 
(CSR) — 53,8,

Z 27 narciarzy najlepiej pojechali 
Cz©si Prchel i Parma, którzy m ie li 
czas poniżej m inuty. Wszyscy inn i 
przebyli trasę w czasie powyżej m i­
nuty. Z Polaków najlepiej wypad! 
Płonka — czas 1:00,2 i Dziedzic, któ­
ry  jechał bardzo spokojnie.

Szalejąca w ichura spowodowała k i l ­
ka wypadków, którym  m. in. ulegli 
sędzia d r Załuski, mgr Kowalczyko- 
wa oraz Bułgar Tchipev.

M IC H A Ł WIERZBOWSKI

M eble i odzież 
dla ludności Śląska

Śląski oddział Centrali Handlowej Prze 
mysłu Drzewnego miał w r. ub. pół mi­
liarda obrotu. Głównym odbiorcą mebli 
na Śląsku był świat pracy, który doko­
nał zakupów na przeszło 200 min. zł. 
Były to przeważnie transakcje ratałno- 
wekslowe. Dalszymi odbiorcami byli: prze 
mysi i instytucje państwowe, samorządy 
• instytucje spółdzielcze.

Oddział śląski dysponuje obecnie na 
terenie województwa 12-toma placówka­
mi handlowymi.

W  roku bieżącym szczególny nacisk po 
łoży Śląska CHPD na zainteresowanie 
wsi rozprowadzanymi przez siebie towa 
rami. Akcję ułatwi sprzedaż ratalna i 
nowe, odpowiednie dla wsi asortymenty 
towarów.

Celem należytego zaopatrzenia świata 
pracy woj, śląsko-dąbrowskiego w artyku 
ły konfekcyjne utworzono w Bytomiu —. 
Rejonową Hurtownię Centrali Handlowej 
Przemyślu Odzieżowego. Odbiorcami hur­
towni są sklepy spółdzielcze, P.D.T. oraz 
sklepy prywatne. Hurtownia zaopatruje 
również własne placówki sprzedaży, liczba 
których osiągnie w roku bieżącym 25 skle 
pów detalicznych.

Istniejące już na terenie województwa 
śląsko-dąbrowskiego sklepy detaliczne 
C.H.P.O. cieszą się wiełk m ¡»wodze­
niem. Niskie ceny, wysoka jakość towaru 
oraz możność dokonania na miejscu ko­
niecznych przeróbek nabytej odzieży ścią 
gają liczne rzesze klientów.

»POMOC ZIMOWA«
io egzamin obywatelski
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Administracja, Wai wa ulica Da­
szyńskiego 12 telefon 810-26 Biuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16 tel. 857-08 
88-708. Oddziały w k r r iu : Ś l ą s k :  
— Katowice, 8 Mata 12. tel 309-74 — 
Wrocław. Krupnicza 13. tei. 68 — Łóńz 
Piotrkowska 96. Redakcia 261-58, 
Administracja teł. 123-33. — W v-
b rz e  że: Gdynia, M ściw jia 9, tel. 
222-07. — Sopot. PI Arm ii Czerwom-i 
34. tel. 513-67. — Szczecin. PI. Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  M. Fo­
cha 6. — K r a k ó w .  Wielopole L
tel. 545-60. — L u b l i n .  3 Maja 4. tel. 
35-88. — P o z n a ń ,  ul. Focha 16. 

tel. 69-72.

Pieg»
żółte plamy, opalenizn*» i  In n* nie­
czystości cery usuwa skutecznie

»AXELA« KREM
j .  g a d e b u &c h a

Wszędzie do nabycia . K r  234-0

Okręg. Inspektorat 
Ochronp Skarboinej

w Dublinie
ul. K rak. Przedm. N r 52 

ogłasza

przetarg
na sprzedaż samochodu osobowego 
m arki „Mercedes“ , która  odbędzie się 
w  dniu 14 marca 1949 r. o godz. 9-tej.

K r. 296-1

bez upadku, Kodelską i Kowalska
Pozostał© aawodniczki m ia ły po dwa i grat * Kapoesii > Jaskóla został w y. 
i więcej upadków. punktowany przez Bene I I I ,

Ogłoszenia DROBNE
\ IIĄNDLOW E

S iln ik i elektryczne w  dużym wybo­
rze poleca ze składu „O gniwo" War­
szawa, Marszałkowska 17. K r. 269-0

D y re k c fa  O k rę g u  Poczt i T e le g ra fó w
W O LSZTYNIE

z a t u u d n i  o n  z a k a z i

1 IN ZY N 4E B A  -  A R C H IT E K T A  na stanow isko K ie ro w n ika  
O ddzia łu  Budow lanego,

*  TE C H N IK Ó W  BU D O W LAN Y C H
Wynagrodzenie w edług  umowy. Mieszkania zapewnione. Szczegółowych 
in form acji udziela Oddział Osobowy D yrekcji- K r  295-1

T

UNILWA?,N IE M A  
I  ZGUBY

Skradziono kartę rejestracyjną RKU
Włochy na nazwisko Wacław Urba­
niak.

Unieważniam legitymację szeregowe­
go Na. 272 nazwisko Kuzański W i­
told wydaną przez Baqp Samochodo­
wy 12. 39624-1

Zgubiono legitymację Związków Za­
wodowych, Szarłat Zofia. 26122-1

Zgubiono legitymację V I-go miejskie 
go gimnazjum na nazwisko Duszczyk 
Danuty. 6459-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU
Ostrów Maz. na nazwisko Grabiański 

l Roman. 271-1

Zgubiono legitymację PPR. stałą N r 
710895 na nazwisko Osuch W itt

272-1

W  Gdańsku także remis 
z W ęgram i

Drugi występ bokserskiej reprezen 
facji Węgier, który odbył się we wto 
rek w  Gdańsku zakończył się w yn i. 
kiem remisowym 8: 8.

Kasperczak wygrał na pkt. z Bed- 
naiem, Czajkowski uległ K o v a e s u v i,
Kruża wygrał z Bogacsem, Waluga 
przegrał z Budaiem, Chychła drugi
raz pokonał Zahorskiego, Nowara u- p r e n u m e r a t a !
legł na pkt. Pappowi, Szymura w v -Miesięcznie pocztą na prowincje zf . ~  ! ,U  U J wy~ 135, — z odbiorem na miejscu zł 120,

Zamówienia nrzyjmuju: Dział Prenu­
meraty „Ozvtelnik“  Daszyńskiego 14 
i oddziały. Wpłacać na konto P K O . 
1-4692 „Rzeczpospolita i Dziennik Go­
spodarczy" zaznaczaiąc na odwrocie 
blankietu dokładny adres. Wysyłkę 
rozpoczyna się z dniem 1-go lub 16-go 
każdego miesiąca. Prenumerata za­
graniczna wynosi mieś. złotych 225, 
kwart, zł 675.—. Prenumeratę przyjmuje 
się; w soboty dc aodz. 15.45, codziennie 

do godz. 17.45.

C E N N IK  OGŁOSZEŃ 
Drobne: 45 zł. za wyraz, poszukiwa­

ne pracy 25 z), za wyraz, m inim um 
10 slow, maximum 25. Oglosz. wymia- 
.owe: (za 1 mm. szer. 1 szpalty-! za 
tekstem do 70 mm. zł. 100- 71 — 120 
mm. zl. 130; 121 — 200 mm zi 180- 201 
— 300 mm. zł. 230: ponad 300 mrń rt 
280; tekstowe do 70 mm. zl. 170- 71 ~1 
120 mm. zl. 220; 121 — 200 mm -ń ron- 
201 — 300 mm. zł. 340; ponad%no mm
n - 4 l2b tdi .  z> «O;'
zl. 150; 201 — 30Ó mrn z f1 240°°r,
W  * !- 300 Bilanse o ^ >  ir “ d
f-ej- W numerach niedzielnych i świą­tecznych 50% dopłaty 55» +1™,- w ą 
druk ogłoszeń adminirtraoJs S  S  
włada. Należność za ogło^en?^ n a l^ J  kierować przez P  K  O m n„a„*T 1 „ f y 
1-717- D z ia ł  Ogłoszeń. konto N r‘

Zgubiono dowód osobisty, zaświad­
czenie RKU Warszawa, Saska Kępa, 
legitymację zawodową i  inne za­
świadczenia na nazwisko Bolesław 
Kiein. 26121-1

Zgubiono kartę  rejestracyjną RKU 
Warszawa - Praga, kartę re jestracyj­
ną SP na nazwisko Włodarczyk Ry­
szard. 268-1

Zgubiono kartę rejestracyjną R KU - 
Kutno na nazwisko Rożniecki W in- 
ce|My- , 914-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Warszawa—Praga, nazwisko K urow ­
ski Zygmunt. 913-1

Zgubiono prawo jazdy wydane przez 
P.U.S. Warszawa na nazwisko Pyza 
Jan zamieszkały w  M ichalin ie gm, 
Falenica, pow, warszawski. 912-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Warszawa - Miasto na nazwisko Ma­
jorek Leszek. 270-1

Zgubiono legitymację tymczasową nr. 
11139287 wydaną przez Ubezpieczal- 
nię Społeczną w Warszawie na na­
zwisko Kamińskiego Zbigniewa.

26120-1

O G ŁO S Z E N IA  P R Z Y JM U JĄ !

B iU r°  ° & a r = S ! L . . " C5 r te i» il‘ “  -  Cen-trala w

i 6’ -1- ' CsLCHf'asrW

m k a  I B iu r o  O g łoszeń .

Sp. Wyd.-Ośw.

O głoszeń .

„Czvteinik“ D ruk N r 2 
B-66334 r  ¿
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SZYMPANSE DLA ZOO

Na lotnisko^ na Okęciu przybyli egzo­
tyczni pasażerowie: dwa szympanse dla 
warszawskiego Ogrodu Zoologicznego. 
Podróż na trasie Berlin — Warszawa 
Łwierzęta odbyły w dobrej kondycji f i ­
zycznej. Para szympansów: matka z sy­
nem, umieszczona była w klatce zbudo 
iwanej z prętów aluminiowych.

NOWE DRZEWKA NA POLU  
MOKOTOW SKIM

Miejski Wydział Ogrodniczy przystą 
pil do odgruzowywania części Poda Moko 
tewskiego na którym zostaną zasadzone 
nowe partie drzewek. Partie pierwsze za 
sadzono już w ub. roku. Na terenach par 
ków miejskich przystąpiono do przycina 
nia koron drzew.

W Ó ZK I DLA INW ALIDÓ W
' SPRZEDAJE „MOTOZBYT“
W  ramach odszkodowań wojennych Pol 

śka otrzymała niedawno 2 Niemiec 500 
wózków inwalidzkich. Wózki te sprzeda 
•wane są obecnie przez ekspozytury „M o­
tozbytu. Są to wózki rowerowe o na­
pędzie ręcznym. Cena wózka wynosi 31 
lub 34 'tyś. zł. zależaie od marki fabrycz 
nej. Wózki inwalidzkie sprzedawane są 
instytucjom i osobom prywatnym.

ODZIEŻ DLA DZIECI
W  styczniu br. Wydział Opieki Spo­

łecznej Zarządu Miasta rozdał 2228 sztuk 
odzieży 385 dzieciom.

Z sumy tej 1410 sztuk otrzymały dzie 
ci na zlecenie Ośrodków, a 604 sztuk o- 
dzieży, 4 koce i 10 prześcieradeł — 
chłopcy i dziewczęta studiujący poza War 
szawą w szkołach zawodowych.

Ponadto wydano z magazynu Sekcji 
Opieki Zapobiegawczej 400 sztuk odzie­
ży dla 300 dzieci w Domach Dziecka, 
oraz 901 sztuk odzieży nowej i 546 uży­
wanej dla 7 żłobków.

Przez tunel dla pieszych 
na Krak. Przedmieście

W  trzech punktach skupiają się obt~ 
nie roboty prowadzone na trasie W —Z: 
na moście Śląskim, w tunelu pod PI. Zam 
kowym i na wiaduktach łączących most 
z tunelem.

Na moście w dzień i w nocy układa 
się i nituje blachy, stanowiące podłoże 
przyszłej jezdni. Trzy przęsła zostały już 
¡pokryte. Równocześnie, między główny­
mi dźwigarami układa się przewody kana 
łizacyine i wodociągowe.

Przy wiadukcie Mariensztackim, gdzie 
Zakończono roboty zbrojeniowe, lada dzień 
(jeśli temperatura się podniesie) rozpocz 
nie się betonowanie części przejazdowej. 
Będzie to ostatni etap budowy tego wia 
duktu. Na wiadukcie przerzuconym nad 
.Wisłostradą (u przyczółka mostu) kończy 
się układanie zbrojenia jezdni.

Największe roboty prowadzone są przy 
budowie tunelu dla pieszych, tuż obok 
głównego tunelu przy PI. Zamkowym. 
Tunel dla pieszych — w postaci podziemi 
mego korytarza —  prowadzić będzie do 
ruchomych schodów, którymi przechod­
nie z trasy ,,W—Z “  wydostawać się ma 
ją na powierzchnię Krakowskiego Przed­
mieścia. Ze względu na bliski termin mon 
ta iu  schodów — prace prowadzone są 
24 godziny na dobę. Obecnie na dnie go 
towego już wykopu układane są „ławy“ 
gruzobetenowe pod boczne ściany tunelu.

Od połowy marca prace na wszystkich 
odcinkach trasy W —Z prowadzić się 
będzie na trzy zmiany.

Znoiru  zmiany taryfie MZK
Udogodnienia faktyczne czy... teoretyczne?

Taryfa  opłat M ZK  jest obecn’e 
jednym  z zagadnień najbardziej in ­
teresujących warszawiaków. W koń­
cu każdego miesiąca korzystający z 
kom un ikac ji tram w ajow ej, albo au­
tobusowej zastanawiają się, czy ku­
pić ka rtę  przejazdową, czy b ile t m ie­
sięczny, czy też po prostu... chodzić 
pieszo. M Z K  w n ika jąc  w  trudności 
pasażerów starają się, bez zasadni­
czej zmiany ta ry fy , przeprowadzić 
pewne udogodnienia dla młodzieży 
szkolnej i  d la  św iata pracy. W tym  
celu już  od 1 marca zostały w pro­
wadzone 10-cio przejazdowe abona­
m enty dla akademików i  100 przejaz 
dowe k a rty  dla pracowników, k tó ­
rym  nie wystarczają normalne ka rty  
miesięczne.

U LG I DLA ŚWIATA PRACY
Dotychczasowa p raktyka  wykazała, 

że is tn ie je  w ie lu  pracowników, k tó ­
rym  k a rty  miesięczne nie wystarcza­
ją. Do tych pracow ników  należą np.

Odsłaniamy
średniowieczne fo rtyfikaefe

mm
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Między zwalonymi ścianami kamienic 
przy PI. Zamkowym zachowały się dość 
dobrze fragmenty starych, średniowiecz­
nych murów obronnych Warszawy. Po­
czątek tych murów widoczny jest w czar 
mym prostokącie na zamieszczonym zdję 
ciu. Gotycka cegła, użyta do wznoszenia 
obwarowań jest teraz łatwo dostrzegalna 
.i nie trzelba być fachowcem, żeby idąc 
wzdłuż oficyn Podwala czy Mostowej od 
najdywać co parę kroków wyraźne śla­
dy murów, które dziś giną wśród później 
wznoszonych ścian i klatek schodowych.

Mury te odsłania się od miesiąca przez 
rozbieranie ruin domów, które odbudo­
wano na mitrach wzdłuż całego Podwala 
i  Mostowej. Jeżeli przyznane będą dal­
sze kredyty, jeszcze w tym reku wszyst 
■kia mury będą odsłonięte i można będzie 
przystąpić do ich rekonstrukcji i re­
montu.

robotn icy budowlani k tó rzy  co lu lka  
dni zmieniają miejsce pracy, nauczy­
ciele, k tó rzy nie jednokrotn ie w yk ła ­
dają w k ilk u  szkołach, dziennikarze 
itp . Ci wszyscy pracow nicy mogą na­
bywać już od 1 bm. 100 przejazdowe 
k a rty  po 500 zł. K a rty  te są ważne 
na wszystkie środki lokom ocji MZK, 
bez ograniczeń czasu, w  okresie m ie­
siąca. Zapotrzebowania na k a rty  w y 
syła zakład pracy. K a rty  te nabywa 
się zbiorowo, z tym , że pracow nik nie 
może nabyć więcej, niż jedną kartę.

Zakłady naukowe dla studentów są 
tak rozrzucone po mieście, że w  w ie­
lu  wypadkach akademicy musieli 
poza ka rtam i miesięcznymi nabywać 
b ile ty  jedno przejazdowe. Te nad­
zwyczajne w yda tk i nadszarpnęły po­
ważnie skrom ny budżet studentów. 
Celem zapobieżeń'a temu, M ZK  
w prow adziły od wczoraj abonamenty 
10-cio przejazdowe po 50 zł. Abona­
menty te są w  sprzedaży u poszcze­
gólnych konduktorów  za okazaniem 
leg itym acji studenckiej M ZK  ze 
stemplem: „Rok 1949“ . Abonamenty 
są ważne na wszystkich środkach ko 
m unikacyjnych bez ograniczenia cza­
su.

Również i dla młodzieży szkolnej 
M ZK  w prow adziły  pewne ulepszenia. 
Obeonie młodzież szkolna może w y ­
kupywać albo dotychczasowe ka rty  
miesięczne, albo ka rty  50-cio przejaz­
dowe bez oznaczenia dni, ważne na 
wszystkich lim ach kom unikacyjnych.

FAKTYCZNE CZY TEORETYCZNE?
Na marginesie powyższych zmian 

można ty lko  w yrazić ubolewanie, iż 
nie poszły one całkowicie po l im i za­

spokojenia potrzeb szerokich rzesz 
mieszkańców stolicy. Nadal nic wie­
my dlaczego kupno 190- przejazdo­
wych kart może odbywać się tylko 
w kasach MZK, a nie u kondukto­
rów, jak to dzieje się z przejazdami 
dla studentów. Przecież za okaza­
niem leg itym acji związków zawodo­
wych lub też jak ie jś  specjalnej legi­
tym acji M ZK  możnaby takie ka rty  
bez kłopotu nabywać w  tram w aju. 
Nie w iem y również dlaczego ty lko  
studenci o trzym ali p rzyw ile j nabywa 
nia k a rt 10-przejazdowych. Nie ulega 
wątpliwości, iż dla wielu osób kup­
no karty na 100 przejazdów jest zbyt 
dużym, jednorazowym wydatkiem, 
że wreszcie szereg osób nie zdąży 
wykorzystać w okresie misięcznym 
tych stu przejazdów. Jest to więc 
dość iluzoryczne, raczej teoretyczne 
niż faktyczne udogodnienie.

Miesięczne k a rty  przejazdowe słu­
żą do przejazdu z miejsca zamiesz­
kania do miejsca pracy i spowrotem. 
Tymczasem okazało się, że większość 
(62 proc.) korzystających z tych ka rt 
kupuje ka rty  na trzy lin ie  bez wzglę 
du na to, ilom a środkam i lokom ocji 
jedzie do pracy. Tłumaczyć to można 
m.in. tym, że ilość przejazdów na 
wszystkie lin ie  dla pracow ników  jest 
niewystarczająca. Ludzie radzą sobie 
kupując na trzy  lin ie.

B ile ty  miesięczne w  miesiącu m ar­
cu nie zostaną zmienione. Kwestia ta 
jeszcze nie uległa definitywnem u za­
ła tw ien iu . Nowe opłaty b ile tów  m ie­
sięcznych zostaną wprowadzone 
prawdopodobnie od 1 kw ie tn ia , (ki)

21 tys premii 
czeka na posiadaczy PPOK
Do dnia dzisiejszego bardzo wie 

lu posiadaczy obligacji Premio­
wej Pożyczki Odbudowy Kraju z 
1946 roku nie zainteresowało się 
wynikami losowań tej pożyczki. 
W wyniku tego nie zostały podję 
te wylosowane premie. Premie te 
w ilości ok. 21 tysięcy, łącznej su­
my 159 mil. zł. czekają na odbior 
ców. M. iim. nie odebrano 11 pre 
m ii po pół miliona z?., 17 premii 
po 200 tys. zł., 31 — po 100 tys. zł.

Wykazy premiowanych obligacji 
posiadają wszystkie instytucje 
kredytowe i urzędy skarbowe. Pre 
mie do 10 tys. zł. wypłacane są w  
kasach urzędów skarbowych w 
Banku Polskim, Banku Gospodar­
stwa Krajowego, Państwowym 
Banku Rolnym i w PKO. Premie 
powyżej 10 tys. zł. wypłaca od­
dział główny Narodowego Banku. 
Polskiego w Warszawie oraz wszy 
stkie oddziały tego banku.

Kredytoiua ir całości odbudowana 
TPPR otrzym a siedzibę

Z kilkunastu stojących przy ul. Kre 
dytowej kamienic, ocalała ty lko jed­
na, oznaczona numerem 6.

Do dnia dzisiejszego praw ie wszy­
stkie zniszczone kamienice te j u licy 
zostały już jednak odbudowane. Do 
odbudowy pozostały jeszcze ru iny  le 
żące po stronie parzystej, na odcin­
ku przylegającym do ul. Marszałków
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K oncertu
O godz. 18.30 w  ,,R om ie " w  ram ach 

„Ż yw e g o  W ydania D z ie l C hop ina" grać 
b id z ie  p ro ł.  Józef Sm idow icz.

W ystaiuy
M U ZEU M  NARO DO W E: W ystawa Ju b i­

leuszowa prac X aw erego D un ikow sk iego  
State z b io ry  G a le ria  M a la rs tw a  P olsk ie ­
go. Sztuka Zdobnicza. Sztuka G otycka.

M U ZEU M  W OJSKA PO LSKIEG O : W y­
stawa poświęcona 5 - le tn ie j ro czn icy  „ B i­
tw y  pod L e n in o “

SARP (u l. Foksa l 1—2). W ystaw a G ru ­
py P las tyków  W roc ław sk ich . M a la rs tw o  — 
R ysunek — Rzeźba.

K LU B  M ŁO D YC H  ARTYSTÓ W  I  N A U ­
KOW CÓW  (u l. K ró lew ska  13): W ystaw y: 
„M a la rs tw o  Jana H ry n k o w s k ie g o " (K ra ­
ków) oraz „F o to g ra f ik a  M ariana  i  W ito l­
da D ede rko ".

M U ZEU M  ŻY D O W S K IE  IN S T Y T U T U  H I­
STORYCZNEGO (u l. T tom ack ie  5) W ysta­
wa: M a rty ro lo g ia  i  W a lk i Żydów  w  cza­
sie oku p a c ji n ie m ie c k ie j. W stęp bezp ła t­
ny.

Teatrg
P O LS K I (Karasia 2): o godz. 19 „Z akon  

k rz y ż o w y " .
TE A TR  „K A M E R A L N Y " (Foksal 16. F i­

lia PTP) godz. 19 „W yspa p o k o ju " .
P LA C Ó W K A  ((K ró lew ska 13): godz. 19 

„P ies  o g ro d n ika ".
M A Ł Y  (M arszałkow ska 81): godz. 19 

„Z ie le n i się zboże".
R O ZM AITO ŚC I (M arszałkow ska 8): godz. 

13 „Z em s ta ".
POW SZECHNY (Zam ojskiego 20): godz. 

19 „Szczęście F ra n ia " .
NOtWY (Puławska 39): godz. 19 „T u  

m ó w i T a jm y r" .
K LA S Y C ZN Y  (M okotow ska 13): godz. 

19 „S zk lanka  w o d y ".
LU D O W Y  TE A TR  M U Z Y C Z N Y : (ul.

Szwedzka 2/4): godz. 19. „S ka lm ie rza .n k i".
T B A T R  D Z IE C I W AR S ZA W Y  (YMCA 

u l.  K o n o p n ick ie j 6): w  soboty o godz. 16, 
w  n ie d z ie le  o  godz. la  „o  Basi b e ks ie ". 
W pozostałe d n i w id o w isko  w y łączn ie  na 
zam ów ien ie .

W R Ó BE LE K  W A R S ZA W S K I (Z ygm un- 
tow ska  8): „N a s -tro je  w iosenne" godz.
17.15 i  19.15. W niedz. i  św ięta 15, 17.15 
1 19.15.

N A S Z  TE A TR  (Marszałkowska 81) w  dn i 
powszęd. godz. 15.15 n iedz 11.30 ..■R-man- 
fre zn o ść " M ick iew icza .

TE A T R  „S Y R E N A " (L itew ska 8): godz
19.15 „N o w e  p ro rz ą d k i" .

TE A T R  L A L K I 1 A k to ra  „G u liw e r"  
(K ró le w ska  13): godz. 13 „K o rsa rze " .

T E A T R  L A L E K  „N ie b ie sk ie  migdały" 
(M arsza łkow ska 69): codziennie  prócz po­
n ie d z ia łk ó w  godz. 13 „K o p c iu s z e k ".

Kina
P A L L A D IU M  (Z łota 7/9): „T rz e c i s z tu rm " 

godz. 12.30, 14.45, 19.15, 21.30. Zw . Zaw . 17.
A T L A N T IC  (Chm ielna 33): „T a jem n ica  

w y w ia d u " godz. 13, 15, 17, 81. Zw . Zaw . 19.
P O LO N IA  ((M arsza łkow ska 56): „C yga ń ­

ski ta b o r" , godz. 13, 15, 19, 21. Zw .Z aw . 17.
STYLO W Y (M arszałkow ska 112): „J e j 

p ie rw szy  b a l“  godz. 12.30, 14.45, 17, 21.30. 
Zw . Zaw . 19,15.

A K T U A L N O Ś C I N r  I  (M arszałkowska 
112): P rog ram  N r  54, pocz. o godz. 13-e), 
w n iedzie lę  o 11-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r  2 (Inżyn ie rska  2): 
P rog ram  N r. 54, pocz. seansów godz.: 11

SYRENA (Inżyn ie rska  2): „S łońce wscho 
d z i"  godz. 13, 17, 21. Zw . Zaw . 19.

TĘ C ZA  (Suzina 4): „P ieśń  T a jg i"  godz. 
14.30, 16.45, 21.15. ZW. Zaw . 19.

W  d n iu  3 bm. (czw a rte k ) us łyszym y 
m. in . następu jące  audyc je :

W ia d o m o ś c i:  5.15 6.10 7.00 12.0 i 16.00 
20.00 21.00. W s z e c h n ic a : 9.30 19.j0.

11.50 M u zyka  roz ryw ko w a . 12.20 
U tw o ry  M oza rta . 12.45 D la  w s i: P ra ­
w o  d la  w si, P rzeg ląd  gospodarczy, Z a ­
gospodarow anie  m a łych  s ta w kó w  w ie ] 
sk ich . 13.10 P rze rw a. 15.25 K ro n ik a  
W arszaw y. 15.30 D la  dz iec i: „M ó w im y  
ze sobą“ ' — S ze lburg-Zarem bina . 15.50 
M uzyka  popu la rna . 16.25 M ię dzyn a ro ­
dowe Z aw ody N a rc ia rs k ie  w  Z akopa­
nem. 16.30 „'A rch ip e la g  lud z i odzyska­
n ych " — N e v e rly  (X T . 16.50 „W o d a  w  
o rg a n izm ie " —  pogadanka. 17.00 U tw o  
r y  organow e Bacha. 17.30 U tw o ry  fo r ­
tep ianow e M ich a łow sk ieg o : g ra  L e fe ld  
17.45 P o ra d n ik  ję zyko w y  —  D obro- 
szewski. 18.00 D la  każdego coś m iłe ­
go. 19.00 S iedem naście opow iadań  — 
fe lie to n  recenzy jny . 19.15 A u d y c ja  d la  
w o jska . 20.45 M iędzynarodow e Z aw o: 
dy  N a rc ia rs k ie . 21.15 M iz a n tro p  — I  i 
I I I  a k t  ko m e d ii M o lie ra . 22.15 M uzyka  
bale tow a. 22.50 M uzyka . 23.10 M uzyka  
taneczna. 24.00 K o n ie c  audyc ji.

W A R S Z A W A  I I
W ia d o m o ś c i:  18.00 20.00.
17.00 D z ie n n ik  W arszaw sk i. 17.15 

M u zyka  ludow a. 17.30 „K u k u łk a “  — 
w e d łu g  T ichonow a. 17.45 M u zyka  lu ­
dowa. 18.20 Z życ ia  ku ltu ra ln e g o  S to­
lic y . 18.25 Z agadn ien ia  w arszaw skie . 
18.35 M uzyka  kam era lna . 19.00 „A n to ­
n i Lew enchock a o d kryc ie  m ik ro s k o p u " 
pogadanka  K a w k i.  19.15 O pera „Cho- 
w ańszczyzna“  —  M ussorgskiego. 23.00 
K o n ie c  a u d yc ji.

Polskie Radio «ostrzega m oiłkoość 
zmian w program ie.

Kredytowa 7. Pałacyk Myśliwski, 
stojący w głębi podwórza, został 
wzniesiony w stylu późnego renesan 
su. Po odbudowie przeniesie się doń 
Tow. Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

skiej, a w  remoncie znajdują się dwie 
kamienice, oznaczone numerami 5 i 
7. Gdy te zostaną odbudowane, a ma 
to nastąpić jeszcj.e w  bież. roku (o ile 
nie zawiodą kredyty), cała K redyto­
wa powróci do swego przedwojenne 
go wyglądu.

KREDYTOWA 5
Dcm ten o 5 kondygnacjach znisz­

czony był w  78 proc. Po odbudowie

„A leksander N ew ski” 
u j  Polskim  Radio

W piątek, 4 bm. o godz. 19.15 Polskie 
Radio transmitować będzie z sali „Roma“  
w Warszawie wspaniałą kantatę na chór, 
głos solowy i orkiestrę symfoniczną, dzie 
io Prokofiewa „Aleksander Newski“ . Bę­
dzie to pierwsze w Polsce wykonanie kan 
taty, powstałej z muzyki do głośnego f il­
mu .radzieckiego pod tym samym tytułem. 
Muzyka kantaty „Aleksander Newski“  
stanowi jedną z najcenniejszych i najwy­
bitniejszych pozycji artystycznych w bo­
gatej twórczości Prokofiewa.

Wykonanie kantaty „Aleksander New­
ski“  należy do największych wydarzeń mu 
zycznych w Polsce. Odtworzy ją orkiestra 
Filharmonii Warszawskiej oraz chór Poi 
skiego Radia pod dyrekcją utalentowane­
go kapelmistrza Jerzego Kołaczkowskiego. 
Partię solową wykona Halina Ottoczko 
(mezzosopran).

zamieszkają w  n im  pracownicy To­
warzystwa Przyjaźni Folsko - Radziec 
k ie j. Na parterze w  pięciu połączo­
nych lokalach sklepowych urządzona 
zostanie czytelnia pism i  książek, 
oraz salony wystawowe T.P.P.R. Dom 
ten nie będzie posiadał własnej bra 
my, a wchodzić się do niego będzie 
przez bramę sąsiedniej kamienicy, 
odbudowanej również dla tegoż To­
warzystwa przez SPB - Oddział 3. 
Całkowite ukończenie robót ma na- 
s tąpc najdalej za dwa miesiące. 
Dzięki wyburzeniu poprzecznych ofi 

, cyn, dom przestanie nosić piętno 
■ „ciemnej studni“  czynszowych kamie 
! nic warszawskich. W budynku fron ­
towym mieścić się będzie 47 jasnych 

i izb mieszkalnych, które obecnie są 
| już tynkowane. Po naprawieniu 
dwóch klatek schodowych i  żałoże- 
n iu  instalacji, pozostanie do wykona 
nia ty lko  stolarka i malowanie wnętrz.

K R E D Y T O W A  7

W tej, zniszczonej w 90 proc. ka­
mienicy, które j odbudowa również 
daleko posunęła się naprzód, mieścić 
się będzie 67 izb biurowych TPPR. 
Dom podwyższono o jedno piętro. 
Rozkład loka li wewnętrznych został 
całkowicie zmieniany. Kubatura te­
go budynku (włącznie z poprzeczną o- 
ficyną) wynosi 20 tys. m. sześć. Przy 
odbudowie pracuje 100 robotników. 
By w  te rm in ie  wykończyć wszystkie 
prace liczbę zatrudnionych trzeba bę 
dzie poważnie zwiększyć. Ogólny 
koszt robót pochłonie ponad 100 m il. 
zł. Pieniądze w pływ ają z opóźnie- 

j n iem  i  to właśnie u trudn ia  .postępy 
prac.

KLUB M YŚLIW SKI
Poprzeczna oficyna, o któ re j mowa 

wyżej, jest zabytkowym budynkiem 
znanym pod nazwą K lubu  M yśliw ­
skiego. Budynek ten został zasłonię­
ty  przez wzniesioną przed pierwszą 
wojną światową kamienicę czynszo­
wą i djałego nie w iele osób wiedzia 
ło  o jego istn ieniu. Po spaleniu pozo­
stały z pałacu ty lko  m ury zewnętrz­
ne. Zostanie on odbudowany w  daw­
nym sty lu  późnego renesansu,

W tym  pałacyku, podwyższonym o 
jedno piętro, zostanie urządzona sala 
kinowo - odczytowa mogąca pomieś 
cić do 300 osób. Na pierwszym p ię­
trze znajdować się będzie sala posie 
dzeń, sala odczytowa i sala klubowa 
połączona z kuchnią. Po odbudowie 
tych posesji przy ul. Kredytowej, zo 
stanie tu  przeniesiona z A l. Stalina 
główna siedziba Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej.

KeR

Odżywianie dzieci
na wiosnę

»Modalz,SIePraktyczne«
Nr. 7 Kr 294-1

Rejestracja wojskow a  
Rozporządzenie M O N

W  ramach organizacji dziedzin waż­
nych dla unormowania pokojowego życia 
narodowego, ukazało się publiczne zarzą­

dzenie Ministra Obrony Narodowej o 
przeprowadzeniu częściowej rejestracji 
wojskowej w celu odtworzenia i uporząd 
kowania ewidencji, zniszczonej podczas 
okupacji niemieckiej.

W  myśl ohwieszczeń Rejonowych Ko­
mendantów Uzupełnień w Warszawie oso 
by zgłaszające się do rejestracji obowią 
-zane są przedłożyć posiadane dokumen 
ty stwierdzające: ich tożsamość, wiek, za 
wód, wykształcenie, stosunek do służby 
wojskowej, posiadane stopnie oraz tytuły 
wojskowe i dwie fotografie o wymiarach 
3><4 om.

Przewidziane w obwieszczeniach (pla­
nach) Stołecznych Rejonowych Komend 
Uzupełnień ustalenie kolejności stawien­
nictwa przed Komisją Rejestracyjną, na­
stąpi za pomocą rosf^irnia pocztą imien 
nych wezwań przez Wydział Wojskowy 
Z. M . st. Warszawy — nieuwzględnieni 
w kolejności stawiennictwa, winni zgłosić 
się we właściwych dla ich roczników Ko 
misjach Rejestracyjnych — w terminach 
dla opóźnionych, podanych w obwieszczę 
niacli.

Zainteresowani winni za wczasu zao 
patrzyć Się we wszystkie wymagane do
ku.me.nty i fo tog ra fie .

Wszystkie urzędy zaopatrujące reje­
strujących się w dokumenty — w zrozu 
mieniu znaczenia , jakie posiada zapo­
wiedziana rejestracja — przyjdą z jak 
najwydatniejszą pomocą.

Zakłady fotograficzne w Warszawie 
powiadomione zostały o akcji i wykony­
wać będą wymagane zdjęcia po cenie u- 
ętalonej przez władze nadzorcze, licząc 
za dwie fotografie zł. 180

MESĄ5 do1■

Uliczka
Na zach c f " f | a r -tropy procesy zbrod 

n ia rzy  wcf K ’  il odbyw ają  się w
dość ślama lu ' zas_h tempie, czy li _
jak się to 1 d,^ Qwacpotocznie — bez na 
biału. 's k a tó w

t je«strzec:.
Opinie tijonejj Pjfen/lą się niekiedy sły . 

szeć. Zdań -w nery wf zia np. procesy są 
nieustannie^, 1, 3 ratzane, ponieważ mo­
carstwa za ̂  | w) j  5 nie chcą s ię  wy z
bywać facto w,śz: '< którzy dyskontu­
jąc umiejęr t ,,fzc “la-byte w  czasie wia 
loletniej d;0!et zo:;ed ści zawodowej mo­
gą oddać r„;e <nK one usługi przy roa 
strzyganiu a n.»cn V A Pr° blemów kolomial 
nych i z«f , - u i  , . związanych z ru­
chem robo 1 V,, ) za <

— I  łn k ię jg j pych wykwalifikowanych 
specj.alistó\jp  , ,nr. iesili nieopatrznie 
w czasie p  T* hiegpwego rozgardiaszu 
— mówi 2-yp-i fach’0 teraz już muszą 
uważać żelv &s,szy ™ nie »robić jakie 
goś głupsh oJp  tego tak kołują, że 
by było tri, ¡to ; chu w  interesie na 
pokaz, ale w (c[g/spóiezułtetów żadnych 
nie było... ów

Mówiąc źni i u p z ô myli się oczywiś 
cie jak zya w s HnMocarstwa zachod­
nie i pańsi kuku.'® nie kontrolowa­
ne dążą bjdsm F- 7  2 t  zw. wszelkich 
sił do przt!zjeokfychizenia co rychlej 
procesów /¡ego | 'Otoców wojennych, bo 
rykają si<jlivu,:u żo‘ z olbrzymimi trud 
■teściami, M w Maki Zyzio w  ogól*
Się me doifazaJ1)ie npe»‘o wiadomości try­
bunałów p |ej peJueHą się różnymi dro 
gami coraz',j j ^ące. owe, rewelacyjne 
szczegóły, ¡ " ^ 3  i te trybunały w
sytuacji V  a, czyli — inaczej
mówiąc — y' pam,; r°bc ślepych uliczkach.

Jakiego r Ludołć te niespodzian­
ki i trudne prJyj;zycl%razuje w  sposób 
wysoce sug '  przebieg procesu
Grazianiego n— i c®- jak donosi Pol­
ska Agencja na{| -

Specjali dokfunaI, przed któ­
rym toczy 1 3 ch czterech miesię. 
cy proces °  -Sń „(.rszalka Rodolfo 
Graziani, Loreto, uego o współpra 
cę z N ie m ^ k u  Jebrodnie przeciw 
ko ludnoś(®r 0> .^j.nej — uznał się 
niekompetifoh 5,n'  ̂do dalszego pro 
wadzenia £ o' j Sprawa Grazia­
niego zostitoi® 70 okazana sądowi 
wojskowen >i 1 j ,‘waż oskarżony 
był w  cza: _ ,uto^r;y dowódcą na­
czelnym w ł jj v i i.0t<usił zbr° inych- 

Co — jak sip A jedrudno domyśleć 
— wyszło na l r ) j i (zasie przewodu
sądowego.

Najstarszy z mostóiu

Najstarszym mostem Warszawy 
jest mostek przerzucony nad łazien­
kowskim stawem, na ul. Agrykola 
Zbudowany został w X V I I I  wieku z 
inicjatywy Stanisława Augusta Po­
niatowskiego.

Mimo, że najstarszy — trzyma się 
nieźle. Ale w  roku ub. musiano za­
bronić tędy przejazdu wozom ciężaro 
wym. Na murowanych sklepieniach 
mostku ukazały się bowiem rysy. Nie 
stety zakaz ten nie zawsze jest prze 
strzegany. Dlatego przydałby się po­
sterunek MO na skrzyżowaniu Agry- 
koli i Al. Ujazdowskich celem nie 
dopuszczenia na trasę Agrykoli cię- 
.żaroiyych samochodów.

Prognoza pogody
Nachmurzenie -zmienne, na ogół duże z 

.przelotnymi opadami w postaci śniegu 
z deszczem lub śniegu. Temperatura nocą 
5 w ciągu dnia w pobliżu zera htb parę 
stopni poniżej.

»Problemy«

1

w  2-gim numerze 
demaskują p*.ud4irię w  sprawach 

seksualnych.
W tym  samym numerze „Proble­
m ów“ W itold Rybczyński wyjaśnia, 
co by było, gdyby nie było...

Wszechświata K  1014-0

Uczymy się chodzić
Dlaczego n ie ma megafonom?

Dzisiaj rozpoczął się miesiąc nauki 
chodzenia. Nauka obejmuje przepisy prze 
chodzenia przez jezdnię, wsiadania do 
tramwajów itd.

Lotne patrole milicji już od szeregu 
dni zatrzymują w najruchliwszych punk­
tach miasta „oblepione“  pasażerami tram 
wa.je. Niefortunnych „podróżników“  cze­
ka zapłacenie mandatu w wysokości 
700 — 500 zi. Zauważyliśmy m. in. pa­
trole M O na rogu Al. Jerozolimskich i 
Towarowej vis-à-vis Dworca Głównego, 
na Rondzie Waszyngtona, na ul. Targo-

wej róg ul. Ząbkowskiej, oraz na ul. 
Marszałkowskiej w okolicaćh pi. Unii 
Lubelskiej.

Natomiast najruchliwsze punkty śród­
mieścia — róg Al. Jerozolimskich i ul.
Marszałkowskiej oraz róg Al. Sikorskiego
i Nowego Światu nie zainteresowały miii 
cji, mimo, że tam zdarza się największa 
ilość wykroczeń. Szkoda, że zapowiadane 
wykłady o nauce chodzenia, które miały 
być wyglosznoe przez megafony zainsta 
iłowane na skrzyżowaniach ulic o więk­
szym nasileniu ruchu nie rozpoczęły się 
... w prw s2vm  d n iu  n ,iu l,; , . r .. .___
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P.W. „K -R i“ z Częstochowy.
Niepotrzebnie5 zaw ik ła ł Pan ea'ą 

Sprawę podając.-, że zajmowany lokal 
jest częściowo jużytkowy i nie powo­
łu jąc okoliczności, że n ie  opłaca Pan 
podatku obrotowego. Według lite ra l­
nego brzm ihnia ustawy, za lokal ta­
k i jaik Pańijki ¡Stawka jest wysoka i 
stąd żądanie 'Zarządu Miejskiego. 
Istotną, w  ■omawianej kw estii, jest 
okoliczność ■ ja k ie j treści była umo­
wa dzierżawna, a należy przypusz­
czać, że całjy loka l traktow any by ł 
początkowo jako użytkowy. Tym  nie 
mniej sko-rol nie prowadzi Pan od- 
dawna żadnego interesu i n ie opłaca 
podatku oblotowego — to przedsta­
w iając odpowiednie dowody można 
domagać się, aby dotychczasowe ko­
morne za cjzas wsteczny nie ulegało 
zwyżce. Oczywiście władze kwaterun 
kowe mogą” zażądać przeniesienia się 
do innego - zaofiarowanego lokalu 
mieszkalnego, a ten obrócić zgodnie, 
zdaje się, z {przeznaczeniem na skle­
py, gdyż niet m o% ,P fln  na dłużej u- 
trzymywać rousttOf lokalu i  chcieć 
zań płacić grosz: Od decyzji „m agi­
stratu“ przysługuje od/wołanie do . ko 
m is ji czynszówej.

P. „Tomankiewicz“ Kłodawa.
W Uście Pańskim są sprzeczności 

gdyż raz podane jest, że gospodarz 
żąda w p ła ty  wg. s taw ki po 80 zł., to  
znów, że po 90 zł. Odpowiedź na po­
stawione pytania zależy od ustalenia 
czy zajmuje Pan dwa odrębne loka-., 
le: użytkowy — piekarnię i  oddziel­
nie mieszkanie, czy też całość stano­
w i lokal użytkowy, a ty lko  część bę­
dąca z przeznaczenia składnikiem 
piekarni, obrócona została na miesz­
kanie. W zależności od tych ustaleń 
kształtować się będzie odmiennie 
sprawa w p ła t, na Fundusz i  komor­
ne. Jeśli mamiy do czynienia z dwo­
ma lokalam i to za, p iekarnię obowią 
żują w p ła ty na Fundusz Gospodarki 
Mieszkaniowej wgl sitawki 45 zł. za 
m. kw. (nie jest to  jeszcze ostatecz­
ne komorne) za mieszkanie nato­
miast należy płacid komorne w  w y­
sokości 80 zł. ::a m’,. kw . Zniżka. 50 
proc. od tego czynszu może Panu 
przysługiwać t/ lk o  w tedy o ile  za­
trudn ia  Pan r:eczywiście co na jw y­
żej jednego ucznia' i  to na podsta­
w ie  pisemnej imcKwy o pracę zare­
jestrowanej we w ła iściw ej Izbie Rze 
mieślniczej. J ę li m/aitomiast cały lo­
ka l jest użytkovanj r i  składa się ty l  
ko z p iekarn i z p,>rzynależnościami, 
to oczywiście o»owi;vązuje z całej prze 
strzeni ( a więc i z ^mieszkania) wpła 
ta na Fundusz io 4Ev zł. od m. kw . z 
tym, że właśche ko',morne oznaczone 
będzie w  przysłośc'0 . Ustalić i  wyz- 
znaczyć opłaty na Fundusz wzgl. 
czynsz obowiązny ¡¡' jest w yna jm ują­
cy a w ięc gospdarz t Gdyby n ie do­
szedł Pan z n il dc®1 zgody można 
zwrócić się o deyzję,i,do Zarządu M ie j 
skiego od które słuóny odwołanie do 
ostatniej w  tyc ł sp ra w a ch  Instancji: 
kom is ji czynszowej Iy 'rzy  województ­
wie. 1«


